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praca - to odpowiedź Nasza 

Podie·gaczom • wo1ennym 
Listy ludzi pracy· 

ce o pomyślną realizację pla
nów produkcyjnych. W ten 
sposób wniesiemy dalszy swój 
wkład w walkę o pokój i wY
konanie Planu 6-letniego, da
jąc jednocześnie właściwą od

do Bolesława Bieruta 
WARSZAWA 6. 12. 
Do Prezesa Raqy Ministrów 

- Bolesława Bieruta napły- powiedź podżegaczom wojen
wają listy, w których ludzie nym". 

------------------------------------------------------------------------
pracy donoszą o SWYCh osiąg- ' 
nięciach w dziele pokojowego 
budownictwa. Jednocześnie z.a 
pewniają oni wielkiego Bu
downicz.ego Polski Ludowej, 
że wzmogą swe wysiłki w wal
ce o zwycięskie wypełnienie 
porywających zadań Progra-

Nominac~e 
Obrady IV Krajowego Zjazdu TPP-R 

Przyiaźń z .ZSRR 
- to .wspólna. walka o pokój 

to idea, której na imię ludzkość 

I 

na s'anowiska 
państwowe 

mu Frontu Narodowego. WARSZAWA, 6. 12. 
Załoga fabryki urządzeń Obywatel Prezes Rady r,:;:i-

technicznych w Raciborzu nistrów mianował cb. JANA 
donosi w swej depeszy: „Pod- PTASINSKIEGO , wlcemini
jęte dla uczczenia XXXV ro- st.rem bezpieczeństwa publicz
cznicy Rewolucji Październi- nego, 
kowej zobowiąZJanie zrealizo- ob. WŁADYSŁAWA WJ. 
wania planu rocznego do dnia CHĘ podsekretarzem stanu w 
20 grudnia br. wykonaliśmy Ministerstwie Kontroli Pań
w dniu 4 grudnia br. tj. na 16 stwowej, 
dni prred terminem zobowią-

1 
ob. STEFANA KUHLA pod

zania. Przyrzekamy, że nadal sekretnzem stanu w Minister
nie będziemy ustawać w wal- stwie Kontroli Państwowej, 

auli uniwersytetu Poznańsiklc- w.a _ Stanisław Wójcik przed 
WARSZAWA 6. 12. 

• go odlbYł się uroczysty kon- Manifestacją przyjaźni na.rodu polskiego z narodami ra- stawił listę prezydium zjazdu. 
- I cert, który zainaugurował II • ·r ta j głębok1·ej m1·1os'cl m1·llonów Pola- Gdy mówca proponuJ·e, by na Obchody Dnia 

Konstytucji Stalinowskiej 
w ZSRR 

dzieckim1, mam es c ą 
Mtędzy'llar0odowy Ko n kurs ków clo wielk:ego przyjaciela Polski Józefa Stalina - stało honorowego przewodniczącego 
SkrzY"PCOwy Im. H001ryka Wie- K j Zj d TPP R powołać Prezesa Rady Mini-
nlawisklego. Na koncert pn:y- się otwarcie w dniu 6 bm. T.V ra. owego az u - ' st.rów - Bolesława Bieruta, 

1 byli: minl6t~ kultury l S7tllki Aktywni działacze TPP-R, krużganki auli politechniki. na sali zrywa się potężna dłu 
Włodzimierz Sokorsld oraz delegaci ze wszystkich stron Witani serdeczną owacją go nie milknąca manifestacja . 
liczni przeilistawiclele świata kraju, czołowi. rob;ot;ii~, prz?- przy?ywają na ?brady. człon:- Wśród długotrwałych okla-
mu-zyc:mi-egoo z kraJu 1 z za- dujący chłopi, m_zyruerowie, kow1e Rady Panstwa l Rządu sków na trybunę wstępuje 

granky. nau~owcy, nauczyciele! gospo- Gorąco oklaskują zebrani prezes Zarządu Głównego MOSKWA 6. 12. 
' Na zdJ~etu: orkiestra symfo- J ddy?-i; domtowe! pkrtz?duJąoa młło przybycie charge d'ai.faires am TPP-R, sekretarz .Kc PZPł R Nairód radziecki radośru. ·e ob- Wznie51"ono J"IJ.;, 

nJ.czna !~d ,:~!,~l:go~tanlsla- ~I.cz - ol <? ci, 1 o~zy wypetl . - basady Związku Radzieckie- Edward Och.ab, ktory wyg a- ' • 
CAF - :fot. Dąbrowieckl ru i szcze me sa ę l wszys ne go w Warszawie - D. I. Zai- sza referat. chodził Dziei'i. Konstytucji Sta- 5 kond • 

„ ______ _;_______________ di -- .i.· _,_, 11·n~„ski·e1·. Dru"a 5 grudnia w ygnaCJę 
kina, oraz e egac.r1 muu1ec- • . . vvv WQKS kiej z głównym reżyserem Gorącą ~wacJą_ przyJmUJą miastach i wsiach ludność u- Pałacu Kultury 
Państwowego Teatru Drama- zgromadzeni odczytaną prz;ez dekorowała domy i gmachy • N k . Depesza 

Z d TPP R tycznego im. MoS:S<>wieta, lau- s~kretarza. ZG -: '.l'PP-R Sta- l 8 l 

J
'az U - rea.tern nagrody stalinowskiej, msława P1?trc;>ws~1~go depe~zę publiczne czerwonymi sztan- U 

ludowym artystą ZSRR J. z _pozdrowieruam1 l życzenia- darami. W teatrach, klubach i WARSZAWA 6. 12. 
Zawadskim na czele. Serdecz- nu owocnych obrad od Wszech pałacach kultury odbyły się Radzieccy budowniczowie do IV • 

Krajowego 
• Wszechzwiązkowe Towarzy-,ralncj między na.rodami Pol- nie witany jest '.a:mbasador związkowego Towarzystwa uroczyste zebrania, koncerty i pomimo trudnych warunków 
&two Łączności Kulturalnej z ski 1 Związku Radzieckiego Koreańskiej Republiki Luda- Łącz:iości Kulturalnej z Za- atmosferycznych nieprzerwa-
Za.granicą (WOKS) gorąco po- ~raz w walce o sprawę poko- wo - Demokratycznej Coj Ir grarucą (WOKS). zabawy. nie pracują przy wznoszeniu 
ozdrawia uczestników Czwar- Ju powszechnego. oraz delegacJ·e Towarzystw • Załogi wielu przedsiębiorstw Pałacu uultury i Nauki. Ofiar Po zakonczeniu pierwszego v-~ 
tego Zjazdu Towarzystwa z polecenia zarządu WOKS Przyjaźni ze .Związkiem Ra- dnia obrad, delegacje gości przemysłowych, budowli, wę- na praca murarzy, zbrojarzy, 
J>rzyjaini Polsko - Radzieckiej profesor dzieckim z Niemieckiej· Repu- zagranicznych oraz delegacje złów kolejowych powitały montażystów i pN.cowników 
t wszystkich przyjaciół Związ- ANDRZEJ DENISOW bliki Demokratycznej i z Cze- wyłonione spośród uczestni- • K tyt .. dt . transportu, przyczynia się do 
Jm Radzieckiego w Polsce. .chosłowacji. · Dzien ons uqi prze errm- przedterminowego wykonywa-. 

ków zjazdu oddały hołd pa- b · 
życzymy Wam, drodzy przy 

jaciele, dalszych osią.gnięć w 
waszej szlachetnej działalnoś
ci w umacnianiu braterskiej 
przyjaini 1 współpracy kultu-

Dep. es za Obrady zaga'a prezes Rady Na 
czelnej TPP-R, czlonek Rady 

Włoskiej ;~stwa Władysław Kowal-

. nowym wykonaniem zo ow1ą- nia planów produkcyJ·nych. 
mięci bohaterskich :żołnierzy 
radzieckich, poległych w wal- zań socjalistycznych. W chwili obecnej specjalne 
kach o wyzwolenie stolicy. De- Wiadomości o obchodach brygady radzieckich budowni
legacje złożyły wieńce u stóp Dnia Konstytucji Stalinow- czych kończ„ już montaż pią
mauzoleum na cmentarzu żoł- 1 sldej napływają ze wszystkich/ tej kondygnacji części wyso-Konfederacji obywatele! 

Pracy w listopadźle br. minęły 
nierzy radzieckich. części Związku Radzieckiego. kościowej pałacu. 

Katastrofa 
samolotowa 

.h. do polskich maS trzy lata od ostatnie.go Zjazdu 
• · Towarzystwa PrzyJaźni Pol- Nowe 

nowych 
zadania wymagaiq __, 

pr acu r ących sko-Radzieck:iej. W okrt;sie 
1 I tym nastąpił dalszy powaz.ny metod . w Holandii WARSZAWA, 6.1%. rozwój Towarzystwa, ktore 

Przewodniczący cellltrailneJ Ra- obecnie liczy ponad 4 i pół pracy 
robotnika 

dy Związków zawodowych - W. . . , 
KłoslewLcz otrzymał od prezy- miliona czlonkow • 

." HAGA, 6. 12. dlum Koogreow WloskteJ Konfe-
Jak wynika z doniesień pra- deracjl Pracy obra.duJąceJ w Nie ma już takiego zakątka 

sy, dnia 4 bm. w wYlliku zde- dni.ach od 25 do 30 ub. mle91ąca w Polsce gdzie nie dotarłaby 
rzenia się w powietrzu rozbiły depe>Szę z serdecmym podzięko- świadomo'ść 0 sile i potędze 
się dwa samoloty holender- ::n~~g::so~td!.ow~r:~1,irze;~~: ZSRR, 0 wspaniałym rozwo~u 
&kiego lotnictwa wojskowego. skkh mas pra.cuJącyck. nauki, oświiaty i kultury wśrod 

i świadomego 

39.000 osób w ciągu 18 m:esięcy 

uciekło z Trizonii do NRD 
~ BERLIN, 6.12. czyn.ą Ich ucieczki z Niemiec za· 
' Agen.cja ADN podaje, te w O<kre cbodnlch były ciężkie warunki 
me od 1 styc:mtla 1951 r. do czerw materialne, bezrobocie lub chę~ 

ea 1952 r. z Niemiec zacbodnLch uniknięcia werbunku do 1-egl! eu
l za.chod.nlego Berlina przeszły na dzoziemskleJ, bądź też do zachod 
teryt<>rlum Niemieckiej Republl- uio-nleml·eckich wojsk najemnych 
kl Demo.JtoratyezneJ 38.832 osoby. Chara.kterystyczne, :l:e wśród o-

Ogrom.na wlększośt\ Ich - to lu sób, które przeszły do NRD, 12.379 

Cizie pra.cy: 15.511 :robotnfJców, 739 - to mło·dzl ludzLe w wieku po
urzędnlków oraz działaczy nauko- borowym od 19 do 25 !rut. 
wych I lmlturalnych, a p.rócz te- Wmystkie o·soby z Trlzontl 0o

go chłopi, nemleślnlcy I studenel. trzymały w NRD pracę - ka:l:da 
w większości wypadków p.rzy- w swoim zawodzlc. 

Wan-Jun-Da walczy w Korei 

ludzi radzieckich, o wielkich 
osiągnięciach techniki radziec
kiej w przemyśle i rolnictwie, 
0 szczęśliwym życiu narodów 
radzieckich i walce o przy
jaźń i pokój między naroda-
mi. ' . 

(Z konferencji aktywu polityczne-gospodarczego przemysłu lekkrego) 
W dniu wczorajszym, w sali MDK odbyła się konferen- cej, lepiej i taniej. Obecnie 

cja aktywu poiitycznego i gospodarczego przedsiębiorstw mamy już taką sytuację, że 
przemysłu lekkiego, poświęcona omówieniu zagadnienia duża część kierownictwa na 
wprowadzenia nowej socjaListycznej organizacji pracy, opar- zakładach oraz robotniczy ak
tej na pl.anowaniu wewnątrz - zakładowym, jednoosobowym tyw załóg robotniczych nie 
kierownictwie i rozrachunku gospodarczym. W naradzie zadowala się już tylko ilością 
oprócz setek delegatów z wszystkich zakładów pracy wzięli wyprodukowanych wyrobów, 
udzial sekretarze KŁ PZPR Jabloński i Winter, min. ale chce wiedzieć, jakim kosz-

Symbolem przyjaźni, sym- przem. lekkiego E. Stawiński, wice-min. Jóźwiak, przew. tern zostały one wyprodukowa 
bOlem stosunków socjalistycz- Zw. Włókniarzy Krzywański oraz wielu zaproszonych gości. ne. Objaw ten wskazuje, że 
nych między narodami ·jest Naradzie przewodniczył sekretarz KŁ PZPR - Winter. głębiej i szerzej wzrasta po-
wznoszony w Wars21awie rę- czucie odpowiedzialności :r.a 
kami inżynierów, techników, Referat zasadniczy omawia- talności ludzkiej. Wprowadza- dobrą pracę zakładów u wspól 
robotników radzieckich, wspa- jący zadania naszego przemy- jąc socjalistyczną organizację gospodarzy zakładów - za
niały dar narodu radzieckiego słu na progu nowego roku pracy, jednocześnie stwarz~- łóg fabrycznych. Na~ym o
dla narodu polskiego, Pałac wygłosił min. Stawiński, w my na tym odcinku naszego bowiązkiem jest dać tym 
K ltury i Nauki. którym m. in. powiedział: życia nowy inst.i-ument szyb- zalog:1:::1 nowy instrument, 

u . . . szej likwidacji i szybszego u- pozwalający lepiej wykony-
Towarzystwo PrzyJaźni Pol- . O~ecna or~amzaci~ prz~- suwania pozostałości ustroju wać plany narodowe. Tym 

sko-Radzieckiej, szerząc wie- sięhi.ors~w Jes~ . trueszamn~ kapitalistycznego. instrumentem jest plano-Wa-
dzę 0 Związku Radzieckim w ele~en~ow SOCJahstycznych 1 nie wewnątrz - zakładowe. 
niemałym stopniu przyczyniło k.ap~tal:i:;~c~nych. ~~z~stało~- Dzisiejsza narada, zwołana Drugą. zasadą socialistycz-
się do / poznania prawdy o Ctl lk api f s y~zne .wią . m.e z inicjatywy KŁ PZPR, daje nej organizacji przedsiębior
ZSRR przez szerokie rzesze Y 0 w ?r.mie orgaI?iza~yJneJ, gwarancję przyspieszenia rea- stwa jest zasada jednoosobo
naszego narodu, przyczyniło ale rówmez w psychice l men- lizacji zasad i wskazań Partii wego kierownictwa. Wprowa-
się do spopularyzowama idei i Rządu w tej dziedzinie. Zflsa- dzanie zasady jednoosoboy.reg:> 
przyjaźni między .narodem dami tymi są: planowanie kierownictwa oznacza ugrun-
oolskim i narodatru ZSRR. Uwaga wewnątrz - zakładowe, Jedn°- towanie u wszystkich naszych 
Obecny zjazd wytyczy dal- osobowe kierownictwo oraz kierowników, a więc u dyrek-
sze drogi rozwoju Towa- przedstawiciele rozrachunek gospodarczy. torów, kierowników oddzia-
rzystwa Przyjaźni Polsko • w pierwszych okresach kie- lów i majstrów - świ;;domoś-
Radzieckiej, przyczyn.i się do łereDOWI rowania uspołecznionymi za- ci, że sami jednoosobowo po-
jeszcze większego i głebszego kładami pracy wprowadzono winni rozstrzygać wszelkie 
spopularyzowania wiedzy o DZIS (7 GRUDNIA) O do produkcji tylko planowa- ~prawy Powierzonee:o odcinka 
Związ·11 Radzieckim, do jesz- GOD!.INIE 11 W LOKA· nie ilościowe. Produkowaliśmy i za pracę swego odcinka po
cze' silniejszego zacieśnienia LU REDAKCJI ODBĘ- ilość - bez o<>lądania się za nosić pełną odpowiedzialność. 
węzłów przyjażni między na- OZIE SIĘ NARADA RO· jakością, a j:żeli chodzi. o I Ustalenie. systemu jednO<?•<? 
rodem polskim i narodami BOCZA. koszty własne, to nie wielu bowego k1erown;ctwa rózm 
ZSRR. Jednocześnie zawiada- było kierowników, którzy się nsadniczo od roli jedno-

miamy korespondentów. że zwracali na to zagadnienie u- oso::iowe:to kierownika w u-
Witam wszystkich delega- komunikat dotyczy tylko wagę. Dopiero w późniejszych •troju k::ipitali~tycznym. W 

· · · tów i gości przybyiych na nasz przeóstawicieli, a nie ko- latach kiedy wzro,Ja świa- C7'>.each k2,..,i+,alizm11 rńżni d 17-

l 
zjazd , · 1 I respond'?ntów jak podano domość klasy robotniczej. rektorzy, kierownicy i maj-

Na zdjęocln: wan-Ju,n-Da, Jrden z wl-elu Oocllotnlków chlńskkh. . N .t . k ta d wcroraJ·. l"'1·cepremi"er Mi"nc rzuci"! st.rowi"e uwaz·ani· byli" ~~ cen-
wa1czą,cych bohaterrsko 11a lroneie .ki>~r"Jis•kim. as ępme. se re rz .za:rzą u ~ ~ 
· ,~ot ... CAJ:""" okręgowego TPP-R z Rzeszo- . .._ ____________ ... wezwanie, by orodukować wię '·' (Dokończenie :-: str. ~ \ 



'Claude Donwerque .•. 
A Spółdzielcy 

przedterminowo 
realizują 

Fancuzi wybrali posłów W służbie braterstwa 
roczne plany 
produkcyjne 

'dl. '' ~a.ryż, w grudniu 

P
,rze'Vl'IOC!niczący Francu
skich !Obrońców Pokoju 
Y\!es Farge; osiwiały 
działa cz, który w swoim 

Załogi całego szeregu przed- życiu wi-tlzu 1 ł tysiące zjazdów, 
siębiorstw państwowych pra- wieców i \manifestacji, nazwał 
wie oo dzień składają mel- odbyty n ied'awno KWlgres Lu 
dnnki o wykonaniu lub prze- du Paryża . iw Obronie Pokoju 
kroczeniu rocznych pła.nów „zebraniem~ bez precedensu w 
produkcyjnych. politycznej t historii Francji" 

. . • . Farge zn<1 1.11agę slowa i nigdy 
Ich ślade~ 1due rown~ez nie używa frazesów. „Kongres 

przemysł . społdz!elczy. Zwią-, Ludu Paryżi3." był istotnie zja
zek Branzowy Przemysłu Me- wiskiem beJ: precedensu. Sto
ta.lo_wego! _ Drzewn~go. i A~ty-, lica Francji} nie widziała jesz
kulow rozD;y~h WOJ. łodzkie~ cze równie1 potężnego kongre
wykonał . JUZ plan pr~u.kcJI su 50 tysięcy ludzi. 
towaroweJ na rok b1ezą łY I 
100,3 .proc., zaś do końca Uderzała'!inie tylko liczba u
grudma przekroczy ten pla11 czestników, ale również ich 
o 12..S proc. różnorodnccść: obok metalow

l>o związku powyższego na
J eży 21 spółdzielni produku
jących artykuły gospodar
stwa domowego, częfoi za

ca - prof'esor uniwersytetu, 
obok księd.~a - artysta i pi
sarz, obo.k \kupca - konduk
tor metra. 

an.ienne do ~aszyn włó~~- Pobieżnie \ przeprowadzana 
niCzych, meble, gwozdz1t>, próbna statyistyka socjalnego 
pralki itp. Wśród podległych składu uczesl'bików kongresu 
temu związkowi za.kładów mówi że na każdy tysiąc de
przoduje Spółdzielnia im. legatów było 380 robotników, 
Okrzei w Wieluniu zatrudnia- 270 pracowników umysłowych, 
jąca. 190 osób, wyrabiająca me 290 intelektualistów i OO kup
ble i wyroby ta.picerskie. ców i rzemieślników. Na każ

• • • 
Za.logi produkcyjne" spół

dzielni p<>dległych Centrali 
Spółdzielni Inwalidów Łódź
Miasto podjęły zobowiązanie 
wykonania rocznego opera
tywnego pła.nu produkcji na 
dzień 10 grudnia br. O wyko
naniu powyższego zobowiąza
n:!t zameldowano już w dniu 
2. 12., a więc na 8 dni przed 
terminem. Jest to pierwsza 
spółdzielnia inwalidów w Pol
sce, która wykonała przed 
terminem plan, za rok 1952. 

Szkolenie nurków 

dy tysiąc uczestników przypa
dało 700 mężczyzn H300 ko
biet. 

bo 
„Przyszła.m 
kocham mojq 

d . " ro z:mę 

W hali przy Bramie Wer
salskiej znalazło na dwa dni 
schronienie specyficzne pięk
no, które towarzyszy tyl
ko najczystszym przejawom 
braterstwa ludzkiego. 

Piękna była „kobieta z gołę
biem" Picassa, której ogrom
na reprodukcja widniała nad 
trybuną. Piękny był momel).t, 
gdy dzieci . robotnicze wręczy
ły żonie Le Leapa, lalkę -~!a 
jej małej córec2lki, barbarzyń
sko rozdzielonej z ojcem, ge
neralnym sekretarzem CGT, 
trzymanym w więzieniu Fre
sne. Piękna była skupiona -ci
sza tłumu, gdy słuchał nagra
nego na płytę głosu zmarłego 
poety Eluarda recytującego 
poemat Guernica - oskarże
nie faszy.:zmu i wojny, 

Pokoju do uczonych, ekonomistów,pisa 
rzy i artystów świata, aby swa 
je kompetencje, wiedzę, talent 
i energię poświęcili służbie lu
dzkości i pokoju. 

• 
I przyjaźni 

cuzką, czy Amerykanką, lndo
chinką., Rosjanką, czy Kore
anką.„" ., .. 

Komunista, ksiądz 
matka 

Oficjalna część zebrania przy 
Bramie Wersalskiej zakończy
ła się wyborami 10 delegatów 
do Wiednia i 3 zastępców. Są 
to: przedstawiciel klasy robo
tniczej, sekretarz departamen 
talnej organizacji CGT Pary
ża, Monjauvis, wielki malarz 

Wyłoniono cztery komisje, Leger, ks. Depierre, prof. uni
które przygotowały wytyczne wersytetu Javillier, działacze 
do uchwalonej póżniej ogólnej radykalni RMP, FO, autono
rezolucji. W dyskusji, w któref micznych związków zawodo
z całą swobodą ujawniły się \vych, matka pięciorga dzieci 
różne punkty widzenia, usta- i sekretarz Rady Pokojowej 
lono je<:41ak pewne wspólne za Paryża. Skład tej delegacji 
łożenia, o których śmiało mo- świadczy najwymowniej o je
żna powiedzieć, że odpowiada- go reprezentatywnym szero
ją poglądom i woli ogromnej kim charakterze, o tym, że 
większości Francuzów: natych drzwi kongresu Paryża były 
miastowe zaprzestanie działań otwarte dla wszystkich ludzi 
wojennych w Vietnamie i ro- dobrej woli, skądkolwiek by 
kowania z prezydentem Ho przyszli. 
Szi-minhem. Natychmiastowy Tej samej niedzieli w 19 de
rozejm w Korei i wysunięcie partamentach francuskich od
przez rząd francuski żądania, były się zjazdy poświęcone 
aby dalsze rokowania prawa- również wyborom delegatów 
dziła efektywnie ONZ z udzia do Wiednia . Tej samej niedzie 
lem wszystkich swoich człon- li krajowa konferencja chłop
ków. Odrzucenie ratyfikacji ska obradująca w Issy-les
armii europejskiej i układu Moulineaux z udziałem 700 
ogólnego. Konferencja czte- przedstawicieli rolników fran
rech dla pokojowego rozwią- cuskich, powzięła decyzję u
zania sprawy niemieckiej. Ko- czestniczenia w Kongresie wie
niec zimnej wojny. Zakaz bro deńskim. 
ni masowego zniszczenia. Stop Lud stolicy, miast i wsi Fran 
niowe i kontrolowane rozbro- cH w przeddzień wiedeńskie
jenie. Przywrócenie i rozwój ·go Kongresu realizuje w ten 
wymiany ekonomicznej j kul- sposób narodową jedność, aby 
turalnej między wszystkimi w dzieło tego kongresu wnięść 
narodami. wkład godny wielkich tradycji 

Rezolucja kończy się apelem naszego narodu. 

Nowe zadania wymagają 

nowych , metod pracy 
i świadomego robotnika 

(Dokończenie ze str. 1) wprowadzi pieniężną kontrolę 
ne psy właściciela kapitału. wykonania ~h zadań. Rozra
Naród nienawidził ich jako chunek wewnątrz - zakładowy 
wrogów, ponieważ uważał, że stwarza możliwość mobilizacji 
kierują gospodarką w intere- całej załogi do walki o obniż

Masy pracujące naszego 
kraju, ludzie, · któr.i:y co
dzienną pracą swych 

.rąk i mózgów wcielają w żY
cie zadania Planu Sześciolet
niego, całe społeczeństwo pol
skie śledzi z uwagą i zainte
resowaniem rozpoczęte w sto
licy obrady IV Ogóln<.'krajo
wego Zjazdu Tow2.rzYstwa 
Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej. 

Nie ma już dzisiaj w Polsce 
większego ośrodka pracy. fa
bryki, zakładu przemyslowe
i;il, kopalni, huty, gromady 
wiejskiej czy szkoły - na te
renie których nie działałyby 
ogniwa TPP-R. Ta wielomi
lionowa, mas·ll'Wa crganizacja, 
tkwi~ca swą działalnością glę
bok-0 w szeregach społeczeń
stwa informuje 0 życiu I pra
cy na.rodu radzieckiego, popu
laryzuje u nas S!11)Soby i me
tody walki człowieka radziec
kiego o przeobrażenie przyro
dy, przenosi wsparliaJe do
świadczenia radzieckiego prze
mysłu, nauki, technilti i sztu
ki, organizuje szeroką wy
mianę kulturalną z ZSRR -
pozwala nam clokła.dnle po
znać życie i kulturę na.szych 
przyjaciół. 

TPP-R rmporządza drlsiaj 
olbrzymią rzeszą aktywistów, 
świadomych szermierzy idei 
braterstw!\ i przivjaźni z na.ro-
dami ZSRR.. l 

Ich to dziełem Jest trwałe 
umacnia.nie i pogłębianie wza 
jemnej przyjaźni, oni w ty
siącach pogadanek, wykładów, 
prelekcji, odczytów upowszech 
niają w naszej ojczyźnie PI'ZY
kła.dy budownictwa komuni
stycznego, budzą w masach 
ludowych Polski miłość i sza
cunek dla bohatCl'ów pracy 
socjalistycznej, wychowu.ją ka
dry świadomych, gorących pa
triotów swego kraju i odda
nych, szczerych przyjaciół 
Związku Radzieckiego - du
my i nadziei postępowej ludz
kości. 

sach właściciela. W naszym kę ko.sztów własnych w każ- Trudno jest w ramach kl'ót
ustroju - kiercwnicy go.spo- dej komórce produkcyjnej. kiego artykułu uwypuklić 
darczy mają wszelkie dane, Rozrachunek pozwoli na usta- OgTI>m pracy i osiągnięć To
by cieszyć się zaufaniem i lenie stanowisk marnotrawie- warzystwa •. ale niektóre cyfry 
miłością narodu. Kierują oni nia środków produkcyjnych dobitnie świadczą 

0 
dorobku 

bowiem gospcdarką nie w ce- oraz dobrego wykonania za- z jakim przychodzi ono na 
lu powiększenia zysku garstki dań. swój IV Ogólnokrajowy Zjazd. 
kapitalistów, lecz w interesie Skoro mamy produkować w · ciągu ostatnich trzech la.t 
klasy robotniczei. w interesie więcej, lepiej i taniej, to mu- działalności TPP-R ponad 21 

siącu Pogłębienia Przy.Jaźni 
Polsko - Ra.dziookiej urządz.o
no }l-Onad 4() tysięcy akademii 
i po.ranków, przeszło 180 ty
sii:,cy odczytów oraz tysiące 
innych imprez. 

Naród póls:tl, którego Jed• 
ność moralno - polityczna roz
wij!' się i krzepnie - czego o~ 
statnim dowodem są wyntki 
wyborów do Sejmu - zdaje 
sobie sprawę ile zawdzięcza
my krajowi, wiedzionemu ge
nialnym umysłem wiełłdego 
STALINA. Polski lud pracu
jący wie, że każdy jego suk
ces jest wynikiem przykładu I 
pomocy n.a.rodów radzieckich, 
których wierni synowie krwią. 
serdeczną torowali nam drogę 
do wolności i niepodległego 
bytu. W każdym zwycięstwie 
Zwi:i,zku Radzieckiego odzwier 
ciedlają ~ię nasze na,jpięltnlej
sze dążenia i pragnienia, W" 
bujnym rozwoju życia gospo..; 
darczego i potęgi Kraju Rad 
leży siła narodów budujących 
u siebie soojalizm, w epoko
w;irch budowlach komunizmtt 
tkwi siła obozu pokoju. o mur 
patriotyzmu ludzi radzieckich 
i sprzymierzonych z nimi wie
czystą przyjaźnią państw de
mokracji ludowej rozbl,ją się 
knowania podżegaczy wojen„ 
nych. 

Gdy z trybuny XIX 7..Jazdu 
Komunistycznej Partii Zwlą7-
ku Radzieckiego padały obra-
zy dotychczasowych osią111ięii. 
i realne pia.ny na przyszłość„ 

iedy do narodów budującycl&. 
u siebie socjalizm i do naro
dów zmagających się w SwYcłi 
krajach z terrorem i wyzys
kiem kapitalistycznYm prze
mówił wielki STALIN - nie 
było UC7Aliweg-0 człowieka,. 
któryby nie rozumiał wagi 
słów, o których pierwszy bu
downiczy Polski I,udowej Bo.;. 
lesław Bierut powiedział: 

„Sł-Owa te moblllzować bę<J 
niezliczone, milionowe m asy 
do jeszcze ba rdziej wytę7.onej 
ofiarnej, nieugiętej walki w 
potęźnych, rosnących Here
gach bojowników o pokój 
między na.rodami, do nieustra
szonej walki z podżegacza.mi 
wojennymi, do walki o wol
ność. 1dem11krac.fę i niepodle
głość narodów na całym świe. 
cie." 

całego narodu. W ten sposób u- simy jak najrychlej wprawa- milionów słu('haczy obecnvch Melk.a f zaszczytna jest prą, 
Piękna była chwila, w któ- strój nasz zmienił położen'e, dzić planowanie wewnątrz-za- było na odczytach, 10 mllio- ca prow:J..dzoru. przez TPP-R. 

d . 1 . . funkcję i stanowisko społecz- kladowe, jednoosobowe kie- nów ludzi brało udział w im- praca, którei rezultaty widd-
rej je na z naipopu armei- ne - inteligencji technicznej rownictwo i rozrachunek go- prezacb a.rtystycznych w świe- my na każdvm kroku. Nie-szych gwiazd francuskie- i kierownictwa na zakładach spodarczy. -
go ekranu, Simone Signoret- pracy. tlicach fabrycznych i wieJ- wątpliwie IV Ogólnokrn.jowy 
żywe wcielenie urody 1 radości Po wyczerpującym omówie- skich, dzieslatki t-ysięcy gaze- Z.iazd legitymujący się powa,i 
życia, zwróciła się do sali z Trzecim elementem socjali- niu przez min. Stawiński~go tek ściennych p<>znawały ml- ną pracą nad pogłebieniem 
prostymi, ludzkimi słowami: sty<;znej dyscypliny pracy jest istoty tych trzech zasad socj11-- lionowe rzesze czytęlnikćw ze przyjaźni polsko - radzieckiej, 

rozrachunek wewnątrz - za- listycznej organizacji pracy zwycięskim budownictwem ko- nad popularyzacją zdobyczy 
W oltresle Jeslenno-zbnowym 
mlo·dzi nurkowie przechodzą 
przes?>ltolenle na n.owocze.snym 

raclztecktm spn:ęde. 
Na zdję-clu: przo<iu ,Ją-cy nurek 
ZMP-owlec B. Ankudowicz 
przyge>tO<\\'Ul-e sle do zejścia. 

pod wodę. 
CAF - fot. Klejewski 

„Przyszłam tutaj z tej samej kładowy. Rozrachunek gospo- - wywiązała się ożywiona dy mun.h:mu. Kursy języka ro- Kra.fu Rad - stanie się czyn-. 
przyczyny oo wy wszyscy i wy darczy jest to s<>cjallstyczny skusja, w której wzi~ło u- SY.i~ki.ego organizowane przez nik:iem jeszcze bardziei m<lbi
wszystkie - mam męża, córe- system kierowania przedslę- dział kilkadziesiąt mówców. TPP-R obe.imują 50 tysiecv u~.iącyrn wvPróbowany swój 
czkę I braci, których kocham biorstwem. Wprowadzenie roz- Do . zagadnień poruszonych osób, szl(olne kola przyjac!ół aktyw do wfolkfe.f akcji spo
zbyt mocno, abvm mogła nie- rachunku oznacz:t, że każdylna naradzie powrócimy w naj ZSRR mają obecnie w swoich łeczne,i. do niemit.annej pracy 
nawldzieć męża, brata czy kierownik dostanie materiały bliższych numerach naszego szeregach ponad 1 milion 700 w słuibie przyjaźni i brater"" 
(lzieci innej kobiety, be7.1 wzglę I niezbędne do wykonania za- pisma. . tysięcy mfodzieży. W tym ro-, stwa. 
du na to czy ona jest Fran- dań, wynikających z planu 1 (m b). ku, w tradycyjnym u nas l\lie- (ART) 

STRESZCZENIE 

Paweł - młody absolwent Akademii G6rnlczeJ otrzymał za
gadkowy Ust od nieznanego mu weale szlifierza Chaluzjewa, 
w którym ten prost go o odwiedziny. Gdy Paweł spyta.I mat
kę, czy zna ona nazwisko ChaluzJew - zauważy! te .tesi nle
przyJemote zaslto-czona. Człowiek ten, Jal< w:vJaśnlla - w 
chwilę pó:i:nleJ - zJawlJ sle o nl•l w kilka mlesti:-cy po tajem
niczym zotknlęclu olea Pawia. Od tego czasu ni„ utrzvm:vwa
ła z nim jednak kontaktu. Dmwne Jel się teł wyda.Je, czego 
motP ehdef od Pawia. 
Paweł jedna.k zcl.e<:ydował się odwiedzić auto·ra zagadkowego 

listu. 

Nazwiska właścicieli domów wypisane były starannie na 
blaszanych tabliczkach, przybitych nad furtkami. Na jednej 
.z nich Paweł ujrzał napis: „Dom N. I. Chałuzjewa". Przy
stanął na brzegu chodnika i ogarnął spojrzeniem posiadłość 
.zagadkowego mieszkańca Mielkowki. Było to solidne pię
ciokątne domostwo, zbudowane z kloców na wysokiei pod
murówce z niebieskiego szarta.skie~o granitu. Rzucało 
się w oczy, że okiennice we wszystkich oknach, z wyjątkiem 
jednego, były zamknięte. 

Mała twierdza" - pomyślał Paweł wchodząc na ganek 
"wyciągając rękę w kierunku staroświeckiego dzwonka, 

ozdobionego napisem: „Proszę kręcić!" Nie zdążył jednak 
zadzwonić. 

Za drzwiami ktoś się poruszył, szczęknęła zasuwa, za
dżwięczał łańcuch , wreszcie drzwi nieco się uchyliły i roz
legł się starczy, dychawiczny głos: 

- Witam drogiego gościa! 
Była to raczej przykra niespodzianka. Pawła oczekiwano. 
- Nikomed Iwanowicz? zapytał przestępując oróg 

domu. 
- We własnej osobie. Proszę! 
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W przedpokoju było ciemno. 
i trzymając się ściany poszedł 
nia, pokazując gościowi drogę . 

I 7) 

Chałuzjew zamknął drzwi 
pie,-wszy w głąb mieszka-

- Tędy, tędy! - powtarzał. - Idźcie śmiaiło, żadnych 
schodków po d'it0dze nie ma . 

~.p chwili znaleźli się obaj w pokoju o trzech oknach, 
z których tylko jedno było otwarte: Paweł mógł wreszcie 
przyjrzeć się z bliska Chałuzjewowi. Tajemniczy niezna
jomy okazał się chuderlawym staruszkiem o siwej brodzie. 
Widać było, że jest zdenerwowany. Drżące palce jego kości
stych, chorobliwie białych rąk machinalnie błądziły Po 
frędzelkach jedwabnego pasa na szarej satynowej koszuli. 

Nikomed Iwanowicz przyglądał się przez pewien czas w 
milczeniu Pawłowi, wreszcie - jak gdyby nagle opuściły 
go siły - opadł ciężko na fotel stojący za okrągłym stołem. 

- Całkiem osłabłem - wyszeptał, przecierając oczy chu
steczką. Doczekałem się syna Piotra Raskowałowa i... 
całkiem osłabłem. Ale to nic. Proszę się t -' m ni.e przejmo
wać. Niedawno wstałem z łóżka po zapaleniu płuc. Wyży
łem przypadkowo. Doktorzy nie rokują roi długiego życia. 

- Myślałem,·że jeszcze nie wstajecie ... 
1 - Leżę, leżę, mój kochany.„ Ale dzisia;; wstałem. A jak-
1 łe! Od rana przy oknie siedziałem. Wiedziałem, że przyj-

dziecie do umierającego. Już z dala was zobaczyłem. 
- <?kaz~je się, że mnie znacie - powiedział Paweł przy. 

g~ądaJąc .srę pierścionkowi z błyszczacym zielonym kamie
mem, ktory Chałuzjew nosił na serdecznym palcu prawej 
ręki. -;--- Jeśli chodzi o mnie, to muszę się przyznać, że n igdy 
was me spotykałem. 

- Skądże znowu, spotykaliśmy s.ię wielokrotn ie! - uś
miechnął się Chałuzjew. - Tylko tak się składalo, żeście 
nie zwracali na mnie uwagi. Młodżież nii;(dy nie interesuje 
się staruszkami, ale ia pamięt.3.m doskonale, jak .Paweł 
Raskowałow biegał do szkoły, jak się boksował na stadio
nie „Dynamo" i jak chodził do Akademii Górniczej. Wsz:v~t
ko pamiętam! Nie przychodziło mi to z trudem: sprzeda
wałem obwarzanki na uEcy. Obwarzanek jest o1uąg~y. to
czy się przed siebie jak piłka, a ja .za nim„. - Starzec r o
ześmiał się suchym śmiechem, który przeszed1 w p:roks~·z'll. 
kaszlu Przez pewien czas nie mógł wydobyć z siebie sfowa, 
po chwili jednak ciągnął dalej. - Dopiero podczas ·wojnv 
straciłem was z oczu. Ani się człowiek zdążył obejrzeć, jak 
już byliście w Donbasie. 
Chałuzjew zamyślił się, oparł się rękami o kolana i r>o

chylił w kierunku Pawła. - Prawdę powiedziawRzy, nale
ży mi się od was wdzięczność, choć nie warto może o ty:n 
wspominać. Ile to świec po nocach wypaliłem myśląc' o 
was„. Wierzycie mi? 

- Jestem bardzą wdzięczny ... jeśli nie ' za świece, to za 
pamięć o mnie. 

- O to właśnie chodzi, za pamięć! - ni~o dn>riącym to
nem odparł Chałuzjew i w tej samej niemal chwili t-.varz 
jego znowu przybrała poważny wYraz. - .Jesteście j ed:<"
nym synem świętej pamięci Pawła Pawłowicza R;.i$'ko·1<.•ało
wa, który uratował mnie od strasznej śmierci. Musla!em 
WYkonać je~o ostatnią wolę. 

fe, d. n.) 
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Cieplarnia faszyzmu 

C
OROCZNIE, kiedy n nas 

nadchodzi słotna jesień, 
sznury bocianów kierują 
się na południe. Wiele z 
nich przelatuje 12.000 km 
i dociera na drugą stronę 

kuli ziemskiej - do Afryki połud
niowej. Szczególnie dobrze spędzają 
swe wczasy zimowe te grupy na
szych skrzydlatych przyjaciół, któ
re zimują na południowych rubie
żach Afryki, w Kraju Przylądko
wm. Podczas gdy u nas srożą się 
zawieje śnieżne, a mróz wciska się 
do chałup wiejskich - boćki w 

,.Afryce Południowej na bosaka bro
d·zą po soczystych łąkach i kąpią się 
w słońcu. 

Przylądek 

„Dobrej Nadziei" 
O dległy kraj już od wi.elu wie

ków wabił -.i_ie tylko bociany. 
W 1486 r. dotarła tu po raz pierw
szy wyprawa portugalska pod do
wództwem Bartłomieja Diaza. Kraj 
nie wydawał się gościnny. Wrzyna
jącą się .l!łęboko w morze ostrogę 
lądową Diaz n11zwał „Przylądkiem 
Burz". Król portugalsld kazał zmie
nić nazwę na przylądek „Dobrej 
Nadziei". gdyż rokował mu nadzie
ję na dotarcie do legendarnych bo
gactw Indii.. 

Nazwa nadana przez piel"WS'lego 
europejskiego odkrywcę pozostała 
nadal symbolem, symbolem burzli
wych i tragicznych dziejów tego 
zakątka świata. żółtawoskórz:v tu
bylcy - Hotentoci - poznali się 
wnet na tandetnych świecidełkach 
europe}skich kolonizatorów, przy 
pomocy których usiłowali przekt1-
pić m.ie.lscowych kacyków i zawład
nąć krajem, a ludność zmienić w 
niewolników. Hotentoci po prostu 
wyrżnęli pie'rwszych agiesorów por

. tugalskich. Podobny los spotkał 
'późńlej Anglików, którzy usiłowali 
··zdyskontować odkrycia portugalskie. 
Tiopiero przebiegłej holender~kiej 
Kompanii :ndii Wschodnich (polowa 
xvn ' w.) 11'.:lało się tu usadowić. 
Przedsiębiorcy holenderscy osiedlali 
tutaj rzemieślników i chłopów, któ
fym · do „pomocy" sprzed.aw.ali nie
wolników z Mozambiku 1 dalekiej 
Azji; Batawii i -Cejlonu. 
Wydzierając najzyżniejS7Je nemie 

Hotentotom, Holendrzy wyparli ich 
do odległych obszarów pustynnych 
w głębi kraju. Hotentoci WY.ginęli 
ale i Holendrów spotkał podobny 
los nieco później. Prawem kaduka 
Wdadi się do Kraju Przylądkowego 
Anglicy. Holenderskie miasto „Ka
apstad" zmieniło nazwę na bry
tyjski „Cape Town", a potomkowie 
holenderskich kolonistów - Buro
wie - zmuszeni zostali do pójścia 
w ślady · Hotentotów, . tZl!l. uciekać 
na północ. Nie na wiele to im się 
przydało. Odkąd bowiem holender
ski chłop 70 lat temu odkrył w swej 
kamienistej glebie błyiszczące złoto 
- gentlemeni z Londynu · ożywili się 
„dobrą nadzieją" na nowe zyski. 
Rozgorz.ała jedna z najbardziej bes
ti.alskich i podstępnych wojen now
szych cza~ów. Burowie bronili się 
do upadłego. 

Po raz pierwszy w historii wojen 
poszły w ruch karabiny maszynowe, 
dostarczone Burom przez Hirama 
Maxima brytyjskiego obyWatela 
wynalaz~ę fabrykanta i handlarza 
·automatyc~nego narzędzia śmierci. 
.Anglicy ponosili jedn~ k~ęs~ę i:o 
·drugiej, aż na widowni poJaW1ł się 
Kitchener jako głównodowodzący 
brytyjską armią napastniczą. ~a~
tyka „spalonej ziemi", a wła~c1w1e 
żywcem palonych Burów, K1tche
'nerowi przyniosła arystokratyczny 
tytuł lorda, buławę mar~załko;"'ska 
i fotel ministerialny; kapitałowi an
gielskiemu - wielkie obszary zie
mi, wypełnione nieocenionymi skar
bami. 

Z poszczególnych kolonii utwo
:::-zon o później związek, któremu ,na
'dano statut dominialny i tak po-

wstała Unia Południowo - Afrykań
ska jako dominium brytyj-skie. 

Złofo diamenty 
pszenica i wełna 

O bszar Unii Południowo-Afrykań 
skiej jest 4-krotnie większy niż 

Polska (ponad 1,2 mil. km kw.); 
licz.ba ludności natomiast o połowę 
mniejsza <około 12,5 mil.). 

Ten rozległy kraj stanowi dla 
brytyjskich kapitalistów prawdziwą 
(i dosłowną!) kopalnię' złota. W 
1947 r. wydobyto tutaj 346 tys. kg 
tego metalu, czyli r;>rzeszło 50 proc. 
'ślobalnej produkcji krajów kapita
listycznych. Roczne wydobycie dia
mentów przekr acza 900 tys. kara
tów. Wielką wartość posiada wydo~ 
bywany w tym kraju węgiel. rud.a 
żelaza, chromu, kruszce miedzi i 
w. in. Rolnictwo produkuje zboża, 
tytoń, herbatę, trzcinę cukrową, 
winogrona. Hodowla owiec dostar
cza rocznie około 100 tys. ton wełny. 

Przyroda bogato wyposażyła kraj. 
Zdawać by się mogło, że nie powin
no dla nikogo zabraknąć w nim 
chleba. Tymczasem ..• 

Nędza, n!ewola 
i poniżenie 

przypa& w u<lziale naj1~erszym 
masom ludności, twQrzącej te bo
gactwa. Niepewe 2 miliony Euro
pejczyków zagarnęło 88 proc. zje
mi, pozost<1wiając pozostałe J 2 proc. 
nieużytków przeszło 10-milionowej 

czą politykę ·swego naśladowcy w 
Europie. Gdy w 1948 r. dr Malaą 
doszedł do władzy, rozpoczęła się 
prawdziwa orgia rasistowska. Każ
dy Murzyn, by nie dostać się do wię
zienia, musi nosić przy sobie kwity 
zapłaconych podatków i 10~12 prze 
pustek, pozwalających na opuszcze
nie getta tubylczego, udanie się 
do miasta, kupno biletu kolejowe
go, przebywanie poza gettem w 
godzinach po 21 itd. Po ulicach 
miast i drogach Afryki Południo
wej nieustannie jeżdżą zmotoryzo
wane klatki wiezienne, do których 
pakuje się „prŻestępców przepust
kowych". W 1949 r. złapano 114 ty
sięcy tego rodzaju „złoczyńców"! 

„Tubylców" ustawodawstwo nie 
traktuje nawet jako robotników. 
Stosunki płacy i pracy reguluje u
>tawa o „panach i sług,aeh" („mas
ters and servi<;.e acts"), przewidu
jąca kary więzienia i chłosty za nie 
dotrzymanie warunków przez „słu

gi". System ubezpieczeń społecznych 
nie obejmuje zarabiających mniej 
niż 152 funty rocznie. Tymczasem 
rzadko który robotnik afrykański 
zbliża się do tej „zawrotnej" wyso
kości zarobków. 

Dla Afrykańczyków istnieją osob
ne wagony kolejowe i tramwajowe 
z napisami: „tylko dla nie-Europej
czyków", windy w domach towaro-

wych i luksusowych domach miesz
kalnych z napisami: „dla tubylców, 
psów i wózków dziecięcych"; nie 
ma dla nich ławek w parkach, 
gdyż na każdej widnieje napis: „tyl
ko dla białych" i wreszcie - od 
1936 r . pozbawiono ich prawa gło
su i wybieralności. 

Podobnym przepisom dyskrymi
nacyjnym podlegają Hindusi, spro
wadzani kiedyś jako niewolnicy z 
odległej Azji i stanowiący dzisiaj 
2,5 proc. ogółu ludności Unii Po
łudniowo-Afrykańskiej. 

Fala buntu idzie przez 
Czarny ląd 

Mimo okrutnych represji za przy
należność do ,.kolorowych zwiaz 

ków zawodowych", w Unii Połud
niowo-Afrykańskiej ruch zawodowy 
rozwija się silnie. W 1949 r. zrze
szał ponad 200 tys. robotników afry 
kańskich. Tradycje bojowe prole
tariatu afrykańskiego sięgają 1928 
roku, kiedy po raz pierwszy Murzy
ni - zachęceni zwycięstwem Wiel
kiej Rewolucji Październikowej w 
był:ym więzieniu narodów - maso
}"O wylegli na ul'.ce, by obchodzić 
uroczyście 1 Maja, dzień wolności 
proletariatu i międzynarodowej so
lidarności. W 3 lata później zorga-

Karetka policy jna "' czarny mi 
wi ężn· :tml należy do cod7.iennycl1 
wido.ków :na u~l.cach Kaip·sta<Lu. 

n izowali marsz bezrobotnych na 
„Rand Club" - siedzibę fina nsjery 
i fabrykantów. Dopiero bomby lot
nicze zdołały „wprowadzić porzą

dek". Po wojnie Afryka Południo
wa - jest widownią nieustannych 
strajków, zwłaszcza w kopalniach 
złota i diamentów, gdzie eksploata
cja robotników jest najbardziej bez
wstydna. Strajki te kosztują wpraw 
dziP. masę i&tnień ludzkich (w 1949 
roku w Durbanie policja zabiła 142 
i raniła 1.000 111anifestujących) 
ale odnoszą powoli sukcesy, prze
chodząc stopniowo od żądań ekono
micznych do postulatów politycz
nych. 

Dr Malan zaostrza swe reakcyjne 
ustawodawstwo rasowe, jednakże i 
hitlerowskie metody nie powstrzy
mają fali buntu i wolności, która 
coraz silniej nabrzmiewa w Afryce. 

T. O. 

Ich nienawiść i nasza przyjaźń 
masie Afryk,ańczY'kó)V. Monopoliści o la nabrania właściwego wyobra;l;enia o kla-
europejscy wiedzą dobrze, że przy sowych źródłach antyradzieckiej polityki 
pomocy głodu można najłatwiej rządów sanacyjnych, musimy cofnąć się my-
:::musić Murzynów i Hindusów do ślą wstecz - do czaSów Królestwa Polskie-
spuszczania się w czeluście wyga- go, do pierwszych lat bieżącego stulecia. 
słych wullmnów, by na głębokościach Przemysł Królestwa Polskiego, którego 

Tak więc kapitał polski w poszukiwaniu zyskownej 
dla siebie lokaty parł na wschód bądż to w formie ko
lonizacji przemysłowej, bądź też w postaci finanso
wania bankowego. 

Działo się to rzecz: jasna, ze nkOd!ł dla Interesów . 
kraju, dla jego rozwoju gospodarczego i dobrobytu 
społecznego, w interesie zwiększonych obr<>tów I zy
sków kapit.ali:;tów. Obniżało się spożycie wewnętrzne 
w kraju, upadała gospodarka narodowa, ale takie jest 
prawo ekonomii kapitalizmu. 

dochodzących do 3.000 m kilofami produkcja roczna przed 1913 r. wynosiła około 1 mi
łamali krystaliczne skały zawiera- liarda rubli - miał charakter wybitnie eksportowy, 
jące złoty proszek i diamenty. Pła- albowiem ponad 2/3 produkcji przemysłowej szło na 
ce robocze utrzymują się na pozio- wywóz. 

· mie iście głodowym. Afrykański ro- Szedł ~n głównie (około 600 milionów rubli) w kie
botnik przeciętnie zar~bia jedną runku wschodnim, na rynki rosyjsk.fe, stanowiące 
dziesiątą tego co robotni~ w. Euro- wraz z Królestwem Polskim wspólny obszar celny. 
pie zachodniej: . w . rolnictwie oko- Jest rzeczą oczywistą, że tak znaczny wywóz towa
ło 20, w górmctW1e. zaś ?koło ~2 rów przemysłowych nie był wynikiem nasycenia ryn
funty szterlingi rocznie. '.Kazdy męz- ku wewnętrznego i nie był również czynnikiem zdro
czyzna afrykański w wieku 18-65 wego rozwoju przemysłowego Polski. 
lat musi. płacić roczr:-ie - bez ~glę \ Ale burżuazja polska tego okresu - jak każda bm:
du czy Jest zatrudniony. czy mer- źuazja - nie kierowała się interesem narodowym, nie 
pogtówne w wysokości 2~ szy m- leżała jej na sercu sprawa zdrowej struktury gospo
gów i podymne w wysokości ~O s~y- darczej kraju. Ważne były dla niej Jej własne korzy
lingów rocznie - a z~ro~k1 m 0 - ści - zyski. 
dych robotników ~urzynskic~ c~ę- l ódzki przemysł włókienniczy specjalizował się 
sto nie przekraczaJą 60 szyling w z tego powodu w produkcji tkanin niższego ga-
roczniel tunku, by móc skutecznie konkurować na ryn-
Nędzy "kolorowych• _proleta~u: kach Kaukazu, Turkiestanu i Mandżurii, a pan Schei
~ niasposób nawet sobie wyo .ra bler czynił nawet przygotowania do budowy wielkich 
zić. Nie wolno im mieszkać w. dzi~l- zakładów włókienniczych na tych właśnie terenach. 
nicach „białych". ZazwYczaJ w1~c 
budują sobie nędzne lepianki wokoł 
miast i osiedli fabrycznych. Pows:? 
ją więc najpotworniejsze „slm:Tl;SY • 
wobec których nawet osław1.one 
londyńskie przedmieścia robotmcz~ 
wydają się luksusem. Brak "".ody l 

światła, nie usuwane śmieci 1 eks· 
krementy ludzkie tworzą istne gó_: 
ry - idealne pożywki dla bakt~rn 
chorobotwórczych. Nic więc dziw
nego, że śmiertelność niemowląt 
pr-zeciętnie dochod7Ji do 150, a na 
niektórych obszarach do 600 i 700 
na tysiąc! 
Spośród młodzieży w wieku do 18 

lat umiera w rezerwatach około 
60 proc. Przeciętny wiek górnika 
afrykańskiego nie przekracza 36 lat. 
Analfabetyzm wśród dorosłych Mu
rzynów sięga 96 proc. 

Dr Malan - Hitler 
Afryki Południowej 

U stawy rasistowskie Hitlera nie 
były jego oryginalną „zdobyczą 

:ywilizatorską". Opracował je wcze
smeJ przywódca partii nacjonali
stycznej Unii Południowo - Afry
kańskiej - dr Malan, w czasie woj
ny oficjalnie popierający ludobój-

Wywoziliśmy z kraju żelaza za 60 milionów rubli, 
w tym samym czasie, gdy spoŻycie roczne na głowę 
w Królestwie Polskim wynosiło zaledwie 23,6 kg. (W 
St. Zjedn. - 233 kg, w Niemczech - 136 kg, a na
wet w Rosji - 25 kg). Wywoziliśmy za 10 milionów 
rubli rur żelaznych, a w kraju nie było w<>dociągów 
ani kanalizacji. Zyskiwali przemysłowcy (w ostatnim 
10-leciu przedwojennym dywidendy w przemyśle 
włókienniczym dochodziły do 50 proc.) - a tracił 
przemysł i kraj. W poszu•kiwaniu nowych źródeł zys
ku, największe firmy, jak Huta Bankowa, Handtke, 
Zakłady Milowickie, Fitzmer i Gamper wzięły 
udział w zakładaniu nowych przedsiębiorstw na po
łudniu Rosji. Spowodowało to rzecz jasna, zastój, 
a nawet upa.dek przemysłu maszynowego w Polsce. 

Klasycznym przykładem ekspansji naszych kapita
łów do Rosji jest budowa Zakładów Krama
torskich przez firme Fitzner i Gamper. Firma 

ta wspomożona finansov..o przez Bank Handlowy w 
Warszawie zbudowała w Rosji w ciągu kilku lat -
stalownię, walcownię, trzy wielkie piece, kollsownię, 
fabrykę chemiczną i olbrzymią fabryk-. maszyn. 

W forsowaniu ekspansji kapitałowej do Rosji Bank 
Handlowy odegrał dominującą rolę. Bank Handlowy 
brał udział w finansowaniu Południowo-Dnieprow
skiego Tow. Metalurgicznego, wielkich konstrukcji, 
jak most Piotra Wielkiego w Petersburgu, most na 
rzece Amur, podolskie drogi kolejowe itd. 

Polski kapitał wybudował cukrownię w okolica<:h 
Charbinu, finansował całe cukrownictwo rosyjskie 
i wybudował dzicslą.tki fabryk na Ukrainie i w po- , 
łu<lniowej Rosji 

D\:>piero zwycięska Rewolucja Październikowa od
cięła raz na zawsze olbrzymie przestrzenie 
Związku Radzieckiego od imperialistycznej 

eksploatacji polskiej burżuazji i magnaterii obszarni
czej . Narody radzieckie, zrzucając jarzmo wyzysku 
własnej burżuazji - wyzwoliły się zarazem od kolo
nizatorskiej eksploatacji wyzysku imperialistów za
chodnio-europejskich i polskich. 

I tu właśni~ tkwią m. in. źródła nlenawiśCJ. poiskleJ 
burżuazji do l{raju Rad. 

Antyradziecka polityka rządów sanacyjnych w Pol
sce była wyrazem interesów zarówno dysponentów 
Banku Handlowego w Warszawie, którzy marzyli o lo
katach kapitałowych w ukraińskim przemyśle cu
krowniczym, jak i Tow. Akc. Fitzner · Gamper, któ
re nie przestało myśleć o Zakładach ramatorskich. 
Zarówno dla Scheiblerów i Poznańskich, którym śniła 
się nieograniczona eksploatacja wschodnich rynków 
zbytu na towary wlókienn!cze, jak i dla kartelowców 
metalurgiczmych, pragnących eksploatować ukra ińskie 
rudy i siłę roboczą, jak wreszcie dla obszarników -
agresja przeciw Związkowi Radzieckiemu, podbój 
Ukrainy i Białorusi Radzieckiej oznaczał powrót do 
dawnych i uzyskanie nowych latyfundiów oraz moż
ność ekspłoata.cJi ukraińskiego i białoruskiego chłopa. 

Wszyscy oni zresztą czuli się zagroŻenl w swym sta
nie posiadania na skutek wielkiej, atrakcyjnej siły 
propagandowej, promieniującej ze wspaniałych osiąg-

• nięć pierwszego w świecie państwa socjalistycznego 
i tym bardziej unaoczniającej masom pracującym ab
surdalność systemu kapitalistycznego. Powojenna, an
tyradziecka polityika państwa burżuazyjno-obszarni
czego była wyrazem antyradzieckiego stanowiska pol
skiej burżuazji i polskie~o obszarnictwa. Państwo ka
pitalistyczne było bowiem instrumentem burźuazyjno
obszarniczego kapitału. Pamiętając o tym, trzeba jed
nak uwzględniać również fakt, że przeciwna tej anty
radzieckiej polityce była polska klasa robotnicza, po
ważna część mas pracujących, które widziały w wy
zwolonym narodzie rosyjskim swego sprzymierzeńca 
w walce przeciw rodzimym kapitalistom. 

Wojska radzieckie niosące w 1945 roku zagładę 
hitleryzmowi i faszyzmowi, niosły równocześnie 
wolność narodowi polskiemu, dręczonemu przez 

okupanta i wyzyskiwanemu przez rodzimą burżuazję. 
Wywłaszczono elementy burżuazyjno - obszarnicze w 
naszym kraju, władzę przejęły - tak jak w Kraju 
Rad - masy pracujące, żyjące z własnej pracy, bu-

(T'l'łlszy claic na str. 7) 
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J eszcze do niedawna przy)lmowa I ga wo.dę. Ale przez s•z11n1ry I ]I&
• no, że przestrze'i dzie>ląr.a od ry drzewa - powieot.rze WeiiSka 

siebie gwiazdy I mglawi<:e, Jest się do śrcd:ka. Cala seria doświad Klejnot absolutnie próżna. W pracowni czeń - za.w<>dzi. 
uczonego wytwan.a się mniejszą przyrody łódzkiej 

P rzed trzema tygodniami 
odkryto na wzgórzu Zel
ce na terenie gromady 

Węże w powiecie wieluń3kim 
grotę stalaktytową. 

czy więk.n;ą „pró:!mlę" za porno- ś ~ego to wynal'.17Jklem .l<!'!t wla
cą spe.cjalny·ch pomp, które u•u- .me pompa pow1~trzma. Działanie 

' wają ze suze·lnego zbiornLka za- Jej pokazał Gue;r:.cke na ~1)'1lnym się w epoce JUrajskiej przed I się w promieniach sztucznego warte w niej powietrze. ~Ym pr7.yr~adz1e, który ne>s! n~; 
około 160 milionów lat. światła brylantowym blas- Jed'llak nawe<t Jl n . ~mnv ę „pótk.tl magdeburskich • 

P . . . . na· e„s7·e :- · _ Dwie wydrążone półl:ule ~kłada rzez wzgorze to przed wie- kiem. c~ymą to t~ lko do pewneJ gra się ze so·bą Po odpowle·dn!m u-
lu tysiącami lat przesunął się Ile grot kryją wzgórza w n;ey. Zawne poz-0·sitanle w 71b'for- sz;czelnleniu miejsca styku, Na-
!odowiec ostatniego zlodowa- swym wnętrzu dotychczas nie mku c·hoćby odrobina gazu, tal< stępnie wypompowuje się z wnę-

Nazwy m'.e.iscowości „Węże" 
i „Zelce" położonych w od
ległości sześciu kilometrów na 
zachód od miasteczka Działo
sz:vna brzmią dość egzotycznie. 
Jakkolwiek z prawdziwymi 
Wężami i egzotyką niewiele 
mają wspólnego, mimo to są 
to istotnie m'eJscowosci ze 
wszech miar ciekawe. 

cenia ziem polskich pozosta- wiadomo. Są one obecnie ~e ur;vskan!e ab"01?tne·f próżni trza powietrze. Wówczas powie-+ k l' i J<'st, Jak dotąd. nieosiągalne. trze zewnętrzne wywiera na pół-wiając opodal po stronie po- eksploatowane, wydobywa się la rzeki War.y, 0 0 iczne. ws e, Ale nawet w taklm wypadllm, kule taki nadsk, :l:e o~!em pa.r ko 
łudniowej wał moreny cwło- tu kalcyt (wapień krystaliczny) I pola i lasy, a ':v sprzy.)~Jących rrclyby .fuż istmiały pomny uruw"- ni, zayrzężone po czterv _ do 
wej utworzony ze żwirów dla hut szklanych - i w cza- warunkach do3rzec mozna na- Ją<:<> <Io s-zczętn naimn!Pjszv ś'a1 kaMei z półkul, nie potra'r1ą oder 
piasków. sie postępującv. eh robót, drą- wet wieże starożytnych koś- pnw!etrza ze zb'ornik:a. to ~ednak wać Ich od siebie. · 

prze<rtneń wew·n„•rz narz;vnla -Wzgórza te fantastycznym żąc skałę w poszukiwaniu żył I ci?łów i ratusza o?Iegłe~o. pra nie będ~le ab„>lutn!~ nró?na. Bę- Przez Jak!ś a.a-s b'.\'1: Guerlrke 
układem skałek przypominają 'rnlcyt11, natrafia się ciągle na w.ie o 30 km od miasta Wielu- rl~ w nf"l zawart" różnr c-za"t""'"- burmwtrzem miasta Magdeburl!a, 

r kl 1 t h ćb h „ Po czym peświe-cll się W:Vła<'m!e w miniaturze przedpole Pie- coraz to nowe komory 1· groty nia. a om.v, c o Y JlOC ov7aee 
, "' kia.n na-rzynia, <'raz !>'1'0mle- olc•pe·r:vmentowaniu. Jego bada-nin, gdzie w miejsce Dunajca połączone wspólnymi koryta- Wzgórza wapienne zawiera- n.:Owanle .clo·„lne, ktńre ma cha- nla I d<>śwlad·czenia in te.mat prfł 

orzP.pływa rzeka Warta. rzami. ją wiele jeszcze zagadek nie rakt,r materialny 1 pO<Slada pew- ni I pompy powletrzneJ maJ!\ dD 
b ną masę dziś swą warto.ść, 0'11 td J)!rrw-Wspomniane wzgór7."' Ze1ce Wierzchołki wzgórz posiada-

leży po lewe.i stronie Warty w ią liczne sr:ękani·a i szczeliny. 
odleglości około 0,5 km od przez które woda deszczowa 
brzegu rzeki i wznosi się dość Przedostając się w ciągu wie
stromo nad terasą rzeczną. lu milionów lat rozpuszczała 
Zbudowane jest ono ze skały skalę, drążą.c wewnątrz wzgó
wapiennej, na której znać rza liczne wieksze i mniejsze 
głębokie ślady erozyjne. Na o ciekawych kształtach komo
przełomach i wśród okruchów t"y. jaskir>:e-i t>:rotv. We\l\TI1ątrz 
skał spotyka się dużą ilość komór grot kropla po kropli 
skamielin i odcisków po za- z tych wód osa<lzały się cien
ginionych zwierz~tach. które kie warstewki wapienia, z któ 
żyły tu na dnie dawnego mo- rych potworzyły się p0 wielu 
rza. Są to głowonogi, 1'lałże. latach piękne nacieki zwane 
jeżowce i inne, a na podsta- stalaktytami. W szczelinach 
Wie tych szczątków ustalono, skał wytwarzał się wapień kry 
że wapień ten, podobnie zresz-1 staliczny. Nacif'ki na ścianach 
tą jak na całym wzgórzu kra- tworzą tu i ówrlzie ciekawe u
kowsko-wieluńskim, utworzył kłady krystaliczne, mieniące 

Powi erzchnia wzgórza po- wykrytych i naukowo nie z ~- • · szy wymyśllt maSZJ•nę elektrycz-
siada liczne zagłębienia zwa- danych, toteż spodziewać się 8 •0 -'i_ce·t wvn:nea 7 " !<Wł'1. ~ia..-v ną w pcsta<'•I kuli u r<lark', '.ktl\•'l 

. . . l · 1. h dl • eo mmt, e <>ko1o hvie'l'ć n>ol•arda 1 k d aJ '·d ne leJkarru krasowymi, które na ezy icznyc .. o uyc .o, ton T>romieniowa.,,i,,_ ele.nJmeao 1 Pt>e erana rę li aw a ..., unld 
h kt d I t v M elektryoezn<>ki staty.cznej, pozwa-W okresie trzeciorzędowym c ara erze me,Je notro nie "'"'.ie.+.lnel?'o! Toteż i przestrzenie laj'}ce na w:v·konywa.n.łe nle·zn

1
• 

wypełniły się szczątkami kości wprost sensacyjnym - zwła- m;~dzyr.wleMne sa P.c!n° ma•n·i ny-0h wówczas 1 za.dn:lwlaJą.cych 
· · h t · · ~zeza zaś na zboczu północ- w postad nrnmlen.\owanla miJlo- dcśwla.d-czeń. zyiącyc w ,ym czasie zwie- · ·· · nów a m!l!onów gwhzil Materia 
rząt. Kości te częściowo uległy nym Zele od strony Warty, imimlen•owanla mot„ ·~le· konden 
zmineralizowaniu, dzięki cze- Węże i Zelce zatem wraz z «>wać. pO'WISta.la z nlef m"law.l..-P 
mu możemy oznaczyć do ja- okolicam1• stanowią niezwykle gaz'lwe. a z ty<.''!! tworz:t •lę tJnwe 

. : irwfni!v, .!Jtlc o tvm m~w!ą n<Jht-k1ch gatunków zwierzęta te ciekawy obiekt przyrodniczy i tJle badan!:t aśtrll"lomów r~67lP<'-
należały. Dotychczas na tej krajobrazowy. Poszczególne kl·rh 1 teo~la ew<l'lu.cj.1 gwla'l<'! 
podstawie określono około 160 formy geologiczne występują P-mbarcumiana. 
gatunków zwierząt ssących Od tu w postaciach tak różnorod- N.ad Istota '.P'l'óżnl my§lacy <'zlo
małych gryzoni aż do dużych nych a często typowych, że za- wie•k zastanav.riaJ się nit d~wna.. 
zwierząt kopytnych; istnieją interesować mogą nie tylko Lat temu 3!'iO uro.dzil sie w Niem

e•erh Ot.to Guerleke. Byl to o·krrs przypuszczenia, iż w tym okre naukowców, miłośników przy- cza,u, gdllle ,.,. nauce w:v-stępowa-
sie żyły tu również liczne rody, ale i szersze rzesze pu- Io newne nrze·kształ<',l'le s!e daw 
zwierz~ta drapieżne, a kości bliczności. nych ~·~ofnnv"'b po.leć - na nn-
zgromadzone tu, są to resztki we. Wys+ap!rnl1> "r.:op·c~n.ikP., 1<tó-
ich biesiad. Cały ten teren jest róv.'Tlo- rP. 11Jrnzalo nam, że Ziemia JP<'t 

cześnie jakby przebogatym nvłk!em w przestrz•nl Ws?ech-

Dziś I:lia,..io Magdebnirg w N!e
m1eelrieJ Republke Dem:0.1rn.tycz
l\ej obchodzi 350-lc-c.le urodzin swa 
go wielkiego burmistrz.a I flzy~a 
(166%-1636). 

Z. Blalobor&kl 

... 

Klimat panu.1ący w Okresie muzeum, a to tym cenmei- <w'ata, Jln<fpm P?'ll·r"' Ke'f'le·r. 
t . d b ł d r-•orłlan• Rruno, n.,ll1Pn"ra przy- Zastanów Ili• I -n-oim-'' ~ rzeciorzę u Y praw opo- szym, że utwo,rzony został si- nfe>slv zwrot w zaśn'e.<f7 '•"'"" n„ ~ ,... ,„ ~·.,. • .,.. Zina no - ciepło dobnie podobny do klimatu łami natury. ~taro~<>! 1 mrrilm <r.edn!owleeza ble: 
wsnółcześnie panującego w o- pojęocfach naukowych. 1. Gdzie t '.kiedy odbyły się na-

Nad.chodzi zima, temperatura t.a niższe wytrzvmuja brz s?>kody 
spada, człowiek zaezyna myśleć' o niskie temperatury. żaby wytrzy
de.ptym ple.en. Do oceny tempe- mu.tą mróz do 28 sto.pni. stonogi 
ratury. czyli ciepłoty używa.my - 50 stopni. ślimaki - 120 stopni. 
przyrządu. znanego ja.ko termo- algi do 200 sto·pn!. różne bakterie. 
metr. Słupek rt.ęei lub 111nej cle- np. kuliste moga ży~ m!eslą.cam! 
czy kur.czy sle lub rozszerza JlOd w temperaturze 250 ~to-pni minus. 
wpływem zimna czy ciepła. a na Niektóre organ.17Jllly roślinne I 
•kn:i odczyt.ujrmy liczbę stopo!. zwierzę.re (drożd~e. lnfusorle). wv 

kolicach podzwrotnikowych, W okresie przE'dwpjennym Guerfelce n'" llvt zawodowvm stępują.ce •Itongre;;y w obronie po-
~dyż znaleziono tu także czasz- bezolanowej i rabunkowej [!,O- nrzonym. Stud'ował na k!llku kojn: 
ki małp z doskonałym odle- spodarki, tereny te uległy sil- nniwernte-ta<"lt. takte ni "ł:vl?TI'.Vll" 

• nem1i zniszczeniu C"Tego śla- l<>!dei"klm, .l'd-.1" Je!lnaik n"uk~ 0 a) Swlatowy Kongres l~telek-
wem wapiennym mozP,u, z za- d .d . · d 'ś - " z•~wiskad• flzycznv<'>t była pro- tuallstów w Obronie PokoJuT Chowa" .. ą "'yraz'.ną rzez'bą zwo- Y wi zimy o dzi ania. 

vv wadzoT1a n!P w 51}lo.sób eks.P"'l'V· b) I Sw!atowy Kon.gres Obroń-
.iów mózgowych. Obecnie projektu.ie się wzię- mP'lltalny, le<:7 oparta n• jn•o- ców PokojuT 

U:!:vwamv nh•cn!„ tylko termo· t.rzymuJą temperature minus 270 
metru st11<topniowego, czyli Cel- stopni (elekłego heh1), pod wa-

Poza tym spotyka się tu cie- cie tych terenów pod ochronę WY<'h ll:vsikusJa·rh. w ktńrv<"lt nlr-
raz na.lmo<"nl.,..l•szvmi do,,.·oda.ml kawe ślady działania erozji, i założenie na powierzchni o- bylv argumenty nat.nr:v rel''!'Une'. 

wydmy piaszczyste, a cały te-1 koło 215 ha rezerwatu p;rzy- Plerwszv Galileusz wprowa""a bit 
ren pokryty jest roślinnością 

1 

rodniczo - krajobrazowego z rlan'a · dośwladcz~lne. zM'u~•••e 
na ogół mało jeszcze poznaną. przeznaczeniem go dla celów k~m~-.Jrl ze sl:vnnef w!efv w P'zle 

l imlen..ae -c7.as l;:,lt gpa•d'lca. Pnv 

c) I Pf)l~kl Kongre'!I P()koju' 
d) JiI Swlatowy Itongres Obroil.

ców Pokoju? 
e) li OgóJ.nopo1Sk4 Kon..,o-res O

brońców Pokoju? 

sJu<W.a. Punl<t zam~rzania wody runkiem powolnego odmrażania. 
czy topnlp,n\a 1.o·d·u - to zero, Przyjmując. że w przestr7.rtnl 
punkt wnrni• wody - to tempe- mlędzyplanetarneJ istnieją dała 
ratura 100 •tnpnl. ,JeoSt to <>ezyw1- nieb!eslde (dalekie planety) na 
śclP pnw•7N'hn:t. dobrowolna urno których >;kutki"'m ogromne.I o·dle
wa. ahv tak " nie ina.cu.ej m.Ierzye glośc! od Slońca panuje tempera
cipplotę. tura p()ot).,ź~.I 150 stopni minus -

Z najwyższych wzniesień 

1 

naukowych i jako terenu dla pnmoey 1aotn.r'kl śl""'..!'f , l<lep•..,.„rv 
tych wzgórz jak np. tzw. zbiorowych wycieczek tury- nsllu.f„ n>-..•et zmler7JYli... SP:yb- n. W który>m roku olf!OSZ"OllS' 
„Wielkiej Góry", która swoimi styczna - krajoznawczych. lrn~ć światła! został Ape& Sztokholmski? 

<"IPPlo I r.lmno, to pojęda - należy stwierdzić, że nie wyklu
wzgtc:dne. Zimniejszym - nazy- cza to tstnlenla tam ży.cla ore:an!
wamv ciało mnie.1 cieple. clP.JlleJ- c?.nego, cho{' na bardzo nisklm 
szym - <'iatn mnie.I zimne od .efa- stopniu rozwoju, 

246 metrów wysokim szczy- Guerkke marzy 'Ze swł'J strony. Porównaj.cie wla-sny wyn1'1: • 
tern dominuje nad całą okoli- EDWARD POTĘGA żeby wytwo.rzyć próżnię. Robi rozwiązan!•em zamleszc-ionym y 
cą, roztacza się w dnie po- WOJ·ewódzki konserwator nawet ta:kl ek.~erymC'llt: wypel- dzisiejszej „Panoramie", 

la. hęda·rre:o przerlmiotPm porów-
nip. beczkę od wina - wodą. Na-

godne piękny widok na zako- przyrody stf:pnie za poon<>cą pompy wydą-
nanill. Z•ro temµnat.nrv t-0-pnle-
Jącei:o lodu nie oznacza wcale, ze 
na te.I grant<>v kończy •le cleplo, o atą, która zapoczątkowała 
a n·rzyna - „zimno''. które mle- narodziny nowej, wiel-
rzymy stopniami .• minus", czyli kie.i sztuki jest 28 gru-
poniże.J zera „lodowego". dzień 1895 roku. W dniu tym 
Każd„ cialo, w każdej tempe-

raturze, a wifl<l l poniżej zera Cel- W Grand Cafe w Paryżu od
sjusza pe>siacla ne·w!en 7.a•pas cle· było się pierwsze przedstawie
pJa, który w myśl zasad nauki nie filmowe. Twórcami byli 
zw a n el 1 eor!a klnPtvezna materii, 

U narodzin filmowei Sztuki 
Już Egipcjanie.„ Pa~rząc w słońce Historia jednej 

j.,.st energią ruchu czastł'<>Zek, dwaj Francuzi L dwik i Au-
czy!l drobin. z Jakich składa sie gust Lumiere. 
dane ciało. WszPlka matrria. w Od tego czasu minęło zaled-

ł<radzieży Co zdziałał obłura~or 
clowolnvm stanie , (staJY. c!ekh• 

5 Inb 1ta7.nw,•1 9 ktada sle z cza•te- wie 7 lat, a pomimo to, sto
czek. ktńrP albo flrgaia !w stanie jąca już dziś na wysokim po
~talyml. alllo porusza.la sle ru- ziom;e nowa, frapująca sztuka 
chom pe-stepowym <w .cieczach 1 w zajmuje nas tak wszechstron
gn.ad1). 

Tal< np. w W<>llorze, czyi! w naj- nie, że życia bez niej nie po
lir ·~zvm gazie. w temperaturze trafimy sobie wyobrazić. War
o sropnl C Jego cząste.czkl poru- to więc poznać bliże.i jej barw 
sz•Ja •le z„ ~reclnia szvbkoś.cla o- ną i ciekawą historię. 
lcolo 1840 metrów na sekundę. 
SzyhknM cząsteczek powll'trza Jeśli powiedzieliśmy, że 
Jest mnteJsza. bo około .450 m /sek. Francuzi byli twórcami pierw 
A gdy temperarura sie obniża. szego przedstawienia filmowe-
szybtrnść cząsteezelt też spada. ab~ . . 
2aniknar w temperaturze ,,abso- J ?O, czy;b.Y to miało znaczyć, 
lutne1rn zera" OQptero w tej tern- ze własn1e oni byli wynalaz
perat.urze. kttSte.1 o<lpowla_da cami kina? Bynajmniej. Sztu~ 
,.mróz" minus 271.2 stopnia pon1zej k k' t r· t 
zera lodowego. eta.Io tra·ci .cały za- a mema ogra tczna pows a-
pas .clepla. czyli sta.le się ;,zim· ła w wyniku żmudnych. Wie
nym". Ponlewat czą•teezkl ciała ki całe trwających bada11 zja
nle moi:a sle J11ż 1>.owolnle.f poru- wisk ruchu od strony fizycz-
S7•.r. nlz gdv sa tuz zupeJnlP nie- . ( . . 
ruchome. więc nie Istnieje stop- n~J utrzymame ruchu, rozb1-
nlowanle .• zimna". cie ruchu na cząstki), \jltogra-

Jak wiemy. przez ol!rzl'wanlr fii oraz linii chińskich cieni i 
lód zam•enla się w wodę • .czyli latarni magicznej. 
to-pnie.le. a WDda - w parę, czyli 

u:tywa tlttaj najs!lnloej•zego tr6-
dla śwlatla, 'aklm wów.czas mógł 
dysponować, a mlanowlde świa
tła slonecznego, które padając na 
obraz ezy na.pis odwrotnie nitry
sowany, oświetla go tak silnie, 
te odbijające się od niego promie 
nie (załamane w soczewce szkla
nej) dać m<>gą w Za>Cle.mnlonej 
komnacie zna.c·znie pow!ęk.sz001y, 
a przy tym ja:sny I dobrze wi
dzialny obraz. 

Najbardziej jednak ożywio
ny okres badań i poszukiwań 
przypada popiera na początek 
wieku XIX. Spotykamy się w 
tym czasie ze zjawiskiem kon
genialności - . to zn. współ
istnienia tych samych pomys
łów w różnych krajach u wie
lu ludzi nie komunikujących 
się z sobą. Jerzy Toeplitz w 
swych wykładach z historii 
filmu przytacza tu między in
nymi nazwisko fizyka belgij-w gu. Oclwromle. przez oohJ•~za-

11Ie mot.na kat!l•1 gaz zamlen'c' w 
cle~ luh w ciało st.ale. a kat.da 
.ciecz - zestalić. Rtęc, czyll płyn
nv w norm•lnł',f tetnncraturze me 
tal - ze~tala ~lę w temneraturze 
minus 3R.9 ponite.f zna. natom'.~•t 
wrze - w te·mj)eraturze plus 357 
stopni C. Toteż t~rmnme~rn rt~
.clowego mot.n• używać tylko w 
talckh gran•.ca.rh, 

Początk! sztuki k!nematogra· skiego Plateau, który skon
fl.cmiej slęgaJa cza.sów„. star-0żyt struował przyrząd składający 
nego Egiptu. Brr.ml to mo:l:e nie-
co paradoksalnie, looz lstotnJe sle z tarczy i luster. Podczas 
już wówczas zna.no sztukę odtwa obrotu tarczy poprzez wycię
rzania obrazów na mur11>ch olbrzy cia widać było biegające ko
mie.I piramidy w Aa przy po-mo- nie Ten sztucznie stworzony 

Gazy za7wy<:z<L.I skranla się. sto-
11u.fa.c r6wno~7.('<ne o.rhhdzaµ•e I 
śc!oskanle. Wybitne •Rsłul!I okolo 
skraplanh P•7ńw rnaja nol•<:v u
czeni Wróblew•!<! t Ol•zew„kt. 
profesorowie- UJ w Krakowie. 
Tlen nn. ~krat>la sle w t.emn•rn
tnrze minus 1R3 stonnte C. a 7.l'•ta
la •lit pr7v rninns 2a ••o.pni c. 

.Y"':ll't T7,p,r1a cle'c::rwn. te zwteTze~ 

cy rzutnLków świetlnych o do- ' 
tyehr.za.s nip.znanym nam żródle ruch został osiągnięty przez 
~wiatla, Następna wiadomość z narysowanie na kartonie zbli
historii klnemat.ografl! notujemy żonych ob1·azków, tzn., że 
dopiero w czasaeh nowo:!:vtny.ch, każdy obrazek ilustrował in
w wieku XVI. Dotvcz:v ona wy-
nalazku „latarni magkz.neJ" 1 ną. lecz nodobną fazę ruchu 
wiąże się z nazwl•kfem genialne- konia. Niezależnie od tego 
go Leonardo da Vind. Plateau chcąc sprawdzić. jak 

W n!eeale sto lat późn!e1 .. !eden dł 
z na.lhard?f•l un\w~rsalny.cb u- ugo obraz pozosta.ie w gałce 
czo;nyeh xvn wle<ku, Języko- ocznej. potrafił przez 29 se
zna wca. fizyk ! areheo1oe-. mnkh kund wpatrywać się w słońce. 
niemiecki Atanazy Kircber (In- Po Jatach takich dośw:adc7eń 
formuje dr Tad<'u>z Przypkow-
!>kll podaje, w Jednvm z swvch Plateau oślepł. Podobne do

'lllfOJ OMI n:>J11m lic~.nycb dziel, obliczony pnez świadczenia przeprowadzał też 
A\ -yj ·z~6Y ·n·og - "!MllZUllM M siebie zestaw soczewe·k, kltf.ry Izaak Newton. Natomiast in
Ca •osst· "IY'ZZ-9I - <11M11zs111M. pót.nle.I stał się p<>dstawą oblek- ny uczony, dr Ro~et prz1>cho-

t;vwu footnr:rafleznego oraz przed - · M (p 'o~6Y ·s·r - "JM11zs111M. M stawia własną kon.cepcfę ,,lata•- dząc koło parkanu obserwo-

pomimo tego, że wóz był w 
ruchu, zdawało się uczonemu, 
iż koła stoją w pewnej chwili 
w miejscu, szprychy się nie 
obracają. Wniosek: przedmiot 
ruchu można zatrzymać. Opie
rając się na tym spostrzeże
niu, angielski uczony, Michał 
Faraday, przeprowadza do
świadczenia z kołem zębatym, 
umieszczonym w odleglości 
paru metrów od lustra. Trzy
ma.i ąc oko blis!{o lustra widzi 
koło nieruchome, chociaż zna.i 
duje się ono w ruchu. Swój 
przyrząd nazwał Faraday stro
boskopem. 

W.c~nieJ e-plsa.ny wynalazelc 
Plateau ze sztu·cznym ożywieniem 
ruchu konJa zostaje wkrót.ce u
lepsza.ny przez dodat.kowe zasto
sowa,nle luster 1 pryzmatów. Ta•k 
po•prawlo.ny pnyrzą.d w 1857 r. w 
Au;itrii baro'll von U-chatlus łą
czy z latarnią ma.glezna I rzu.ca 
obraz na ekran, wprowadz!ws1y 
zamlaiSt tar.cz:v karto-nowej, tar
czę malowaną na szkle. Lecz 
Jesz.c7.e w roku 1839 Fra.n.cu-s>ka 
Akadem.la Nauk uzna.l.e I zatw!e·r 
dza wynalazek fotografii - Istot
ny element w rozwoju klnem•to
grafil. Pierwsze próby nad foto
grafią poozynl! Nicephor Nlepce 
(1765-1833) a pi>sunąl na;prz6d I 
ko·ntynuował po jeęo śmierci 
Luclwik Daguerre tak dhi!l'o. lŻ 
wyn11>Jazek fotoo;ra.fii stal się taik
twn ~O'kona.nym. 

nym, który uzyskał efekt „zy
wych fotografii", 

Rok 1878 jest nową datą 
o wielkiej doniosłości oto 
w Petersburgu, pÓ wie-
loletnich próbach uwieńczo
nych pełnym sukcesem, Iwan 
Bołdyrew opatentowuje pierw
szy na świecie wynalazek c e
l u 1 o i d o w e j błony fo
tograficznej, ',,Dokonano epo
kowego zwrotu w dziejach fo
tografii" - pisze prasa w mo
mencie demonstrowania nowej 
błony na światowej wystawie 
fotograficznej w Londynie, w 
roku 1885... a w cztery Iata 
później firma George Eastma
na, producenta przyrządów fo
tograficznych w Roche.ster 
N.Y. przystępuje do masowej 
produkcji błon celuloidowych. 
Patent opiewa na nazwisko ... 
Edisona, który wówczas już 
zajmuje dużą pozycję w świe
cie nauki i przemysłu i bar
dzo się interesował wyna}az
ki em Bołdyrewa. 

Jest to już okres, w którym 
w wielu krajach różni nau
kowcy pi::owadzą intensywne 
prace nad skonstruowaniem 
aparatu projekcyjnego. W Mo
skwie rosyjski porucznik Iz
maiłow zbudował karabin fo
tograficzny obliczony na 72 
zdjęcia, z automatycznym licz
nikiem wskazującym ilość wy 
konanych zdjęć. Natomiast in
ny Rosjanin Iwan Akimow 
st~arza pierwszy w dziejach 
kinematografij aparat pozwa
la.iący nie tylko na fotografo
wanie, lecz i wyświetlanie 
zdjęć na błonie celuloidowej. 

paraty, Pierwszy, służący do 
filmowania i projekcji nazy
wał się „pleograf''. Drugi, apa
rat projekcyjny - biopleograr 
- z powodu skomplikowanej 
konstrukcji trudny w eksploa
tacji, jak i pierwszy, nie zdo
łał się spopularyzować. Rów
nocześnie Prószyński pracuje 
kilka lat nad sprawą u~unię
cia migania obrazu w czasie 
projekcji. Badania te kończą 
się pozytywnie. Jego obturator 
(przesłona) równomiernie prze 
rywa świat!o z wystarczającą 
często tli waścią, ponad 40 razy 
na sekundę .. Jest to wmonto
wany w aparat projekcyjnY' 
przyrzą<l, składający s'ę z 
trzech identycznych paletek 
(skrzydełek). Później, fabryka 
aparatów kinemntograficznych 
Gaumont zastosowuje obtura
tor Prószyńskiego i od tej 
chwili wchodzi on w powsze
chne użycie, a pierwsi widzo
wie kinowi nie mają już za
czerwienionych oczu, ?.męczo
nych denerwującym mlganiem 
na ekranie. 

Nieco w.c.zebl"l t:agadntenlem 
projeikcjt filmowe.! za.tmuJe !lę 
również Tomasz Edison. Na swym 
kinetoskopie - wprowadzaJąc po 
ra.z pierwszy taśmę perforowa.ną 
(perfora-cja bLcgJ.a wtedv prz~z 
środeik ta•my) - w~·śwletla pierw 
sze seenki rodza.Jowe. np.: „Rnt
r.anie Jassemu ... Fc-chtu:ne.k szer
mier.czy" itp. Prnjek.cja .leodna.k 
Je·st ta.k nlellostate!"T.Tla. że nwa
?.'~ w-:,yvstJdr-h z mie~~~a D(t'(''1'::t• 
n·ia wynalazek Braci Lum!~re 
fo.t.cle.c byl fotografem). 

(:> "6t8I •t•sz-cz - n~.tJlld M (q ni magleznel" w <wvm ple.,.wot- wał w przerwach między des
'll~6I ·s·sz - n1M11polM. ""' <11 ·1 nYl'l pomv~.1 ~ nalb!lżs'lą dzhie'- kami prze.ieżdżający z cirugkj 

szernu • ep1dla..~kopow!. IOhrtt.z t ' ł t • · :1 · ś · zs:;nNavoz śwtetlnv rzucnnv na ~kra1' w 7a- \ ~ .rony P o.u woz. S' nie o w1e-
'ISAWOd ocr :!IINVZVIMZO~ cie-rnnloJieJ nrzestrze.ni), Klrcher tlony światłem słonecznym. I 

, DZIENNlk-ŁonzKlliri9s<2614\~ 

Od tej chwili wypadki, któ
re dorrowadzą do wynalazkµ 
kina, toczą się szybko. Znany 
ze swych zainteresowań doty
czących fizjologii ludzkiego 
wzroku sławny czeski fiz.io
log, przyjaciel Goethego, Jan 
Purkynie, jako. jeden z pierw
szych zastęuuje w najróżniej
szych przyrządach strobosko
powych rysunki - fotografia
mi. Tym samym je~t najpraw
doPodobniej pierwszym uczo-

Z wszystkich wówczas zna
nych aparatów zdjęciowych i 
projekcyjnych, ich aparat był 
najdoskonalszy. Tak więc, 
datę pierwszego przedstawie
nia fi:mowego, 28. XI!. 1895 r. 
rndemonstr0wane'!o na ?Para
cie braci Lum1ere uważamy 
za dzień narodzin r'l"'owej, wiel
kiej sztuki. Od tego momentu 
rozpoczyna slę drugi okres w 
historii kinematografii - do
skonalenia się nowej ntuki. 
Ale o tym następnym razem. W Polsce głośne staje się 

nazwisko Ksawerego Prószyń
skie.Eo. Konstruuje on dwa a- J 

Wvhral i opraOC1wał 
z. 
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Ryszard 

Brudzyński 

Z C11klu: Typki 

Ważniak 
Przed sezonem 

świetlicowym 

Nadęty jak bania Ola grających w ping-pong Dyrektor wstał, chrząknął. rozpatrywać trochę szybciej. 
Na sali umilkły szmery. Nasi wynalazcy są zniechęce-

- Co? Tańczyć? Bawić się? 
U nas w Zakładzie? I wy to 
jako ZMP-owiec mówicie? Ja 
w żadnym razie do tego nie 
dopuszczę. O produkcji myś
leć, a nie bawić się. Będziecie 
tańczyć, a procent wykonania 
plaf!ÓW się zmniejszy. 

I nawet się klaniać 
Nie raczy, 
Bo taki mądrala, 
Że niżej nochala 

rad kilka 
Proszę kolegów, jak ni, praca klubu stanęła na 

wszyscy wiecie, zebraliśmy się martwym punkcie. Koledzy 
po to, by omówić sprawę po- zniechęcają się, mówią, że Za

Nie patrzy. 

Możniejszych od siebie 
I słabszych - w potrzebie 
Dostrzega, 

ważną. Tak jest, sprawę bar
dzo poważną. Centralny Za
rząd, po przeprowadzeniu kon 
troli w naszym zakładzie stwier 
dził zbyt dużą płynność kadr. 
Zdaniem Centralnego Zarządu 
jest to najpoważniejsza przy
czyna niewykonywania przez 
nasz zakład planów produkcyj
nych. 

Bo taki ostrożny, 
że tylko mu możny -
Kolega. 

Pochlebstwa dla ucha 
Uwielbia, choć słucha 
Jak z łaski. 
Poważny dla formy 
I lubi bez normy 
Oklaski. 

Za sto?em, na balu., 
Przy każdym skandalu. 
Jest wszędzie 
I bardzo ciekawe, 
Ze wielką ma wprawę 
W urzędzie. 

Tu szepnie, tu. wtrąci, 
Tu w glowie zamąci, 
Tu spyta -
Bez niego ni kroku, 
On rzecz ma na. oku. 
I kwita. 

Ktoś kiedyś w zapale 
ważniaka się wcale 
Nie zlęknie -
Ukłuje ważniaka. 
I skoii,czy się draka, 
Bo pęknie. 

Pamiętaj, te tl"7Vma.fą.: przy gne otwarte 
usta możesz narazić się na wiele n.ieiprzy
jemn&śd. 

/ o ' 
/ 

Tzw. klęcia należy sto;;ować tytko wtedy, 
J?d" r.a n:żs1ym pię~rze nie pra~ują two·le 
koleźan:kl. Sipow0odo wać to może bowiem 
w;ele przykryci! niepo·roz'UJill•ień, 

Dyrekt0r napił się wody i 
mówił dalej: 

- Musimy więc omówić tę 
sprawę i znaleźć środki zarad
cze. Proszę o zapisywanie się 
do dyskusji. Kto chce zabrać 
głos? 
Chwila ciszy i rękę podniósł 
nieśmiało obywatel Chociałek. 

- Mnie się wydaje - po
wiedział - że od nas odchodzi 
najwięce.i kobiet i nad tą spra 
wą trzeba się właśnie zasta
nowić, 

- Przepraszam kolego -
przerwał mu dyrektor - ale 
nie należy do dzisiejszego ze
brania rozw~żanie spraw ko
biecych. Od tego jest Liga 
Kobiet i Rada Kobieca. My 
mamy mówić o płynności 
kadr. 

- To ja już nie mam nic 
do powiedzenia - powiedział 
ob, Chociałek, 

Jako następny głos zabrał 
stary majster Majewski. 

- Ja zawsze mówiłem, że 
gdyby żłobek był przy zakła
dach, to nasze kobiety spokoj 
nie by pracowały i nie dener
wowały się„. 

- Przecież nam nie chodzi 
o badanie stanu nerwów na
szych pracowników, mamy od 
tego ambulatorium i lekarza. 
My mamy mówić 0 płynności 
kadr - zniecierpliwił się dy
rt!ktor. - Mówcie na temat 

• koledzy. Kto następny? 
- Te wnioski racjonaliza-

torskie - zaczął przewodni
czący klubu racjonalizatorów 
Majchrzak - to należałob; 

Jeśli lesteś mltośnd'klem ln'Y w naehy. nl11 ' 
!mla.czy to je1Szcze, że trzeba na,d odb!dem 
katdej pillki zastanawiać się killka minut. 

Nawet w'leloletnle 1J'l"EY'ZW'.V'C'M len le do 
~r'!I w bllat1d n.ie u,poważnia do takich 0<d
blć. 

Zrozumiał 
I Rozrywki umysłowe 

1. KRZYŻOWKA 

pc>d reda,k-cJą R. M1alkowsklego 

tych nazwisk, czytane w kolej
ności, dadzą rozwiązanie: nazwi
sko znanego li tera ta radzieckiego, 

Dzi.eła: l, „Mada.m-e Bovary". 2. 
„Daleko od Moskwy". 3. „Boska 
l(omedta 0

• 4. uPeer Gynt". 5. 
„Upadek Paryża"- 6. „Usil<:o~i". 
7 .•. Bibliografia pC>ls.ka". 8, „ We
sele". 

Za prawidbowe '!"ozw!ązande obu 
powyżE"Zych zadań prz,eznac:zamy 
do rozlosowania 3 nagrody książ
kowe, a oo najmniej jednego -
2 dalsze nagrodv pocieszenia (rów 
nież książki). Rozwiązania nadsy
łać prosimy w term!nie tvi:octon!o
wym pod adresem: Redakcja 
.,Dziennika f,ód7Jkiei:o", f,f>dź L 
Plot,rkoWS>ka. 96, z dopis1klem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe". 

Romv!ązanLe ndat\ z dn. 23.11. 
br.: 

1. Konl:k6wk&: Nierozerwalna 
przyjaźń z narodamt Związku Ra
dzieckiego . ręlcojmią polrnju i 
szczi:śliwego jutra naszej Ojczy
zny. 2. Figura magiczna: 1. „Ogo
niok", 2, Olimp. 3. Niobe, 4. Im
bir, 5, Koperta. 

Za prawidłowe rozwląn;anl~ c>bu 
powyiiszych zadań na.grody książ
kowe wyi0osowali: 1 Krawczyk 
Henryk, Łódź, .Piotrkowska 82; 2, 
salm Andrzej, Lódż. Mostowa Sa: 
3, Janicz Jadwiga, Łódź, Nowa 39. 

Nagrody pocieszenia (kslą1Jkl' 
wylosowali: 1. Pe·r&ki Jan. Łódź, 
Pryncypalna 66; 2. Kramczyń.ska 
Halina, Łódź, Wigury 2. Poz1omo: 1 Srowo, które jest 

:na ustacn ludzi p~acy na całym 
świecie. 4. Znanv pa.Sożyt, 6. Le
wy doplyw Wołgi. 7. Ogólna che
miczna nazwa mnóstwa zw1ą2k6w 
chem!czn:vcn 10 Łańcucn górski 
w Europie 11. Zdolność przyjmo
wania wrażeń zewnętrz..nycn, skie 
row~na świad'Omie na pewien 
przedmiot, 

PO 20 LATACH 
Pionowo: 1. Pamiętnikarz pol

tkL 2. Złamana forma druku, zlo 
tona ze szpalt 3. Włókna konopj 
indyjs:kJch, słuiące do wyrobu 
tkanin nowro-i:ów itp 5. Ri'iwn~. 
płaslca' przestrzeń ziemi. 8 Tafla 
f"',l{Jana, 9, Państwo w Ameryce 
Płd, 

2. ZADANIE LITERACKIE 
Znaleźć autorów podanych 

dzieł. Litery pierwsze odgadnię-

W listopadowY wieczór 1972 
roku zasłużony przodownik 
pracy jednego z łódzkich za
kładów metalowych siedział 
sobie wygodnie w fotelu i za
atanawiał się akurat z żoną, 
gdzie spęclzić urlop. Ona my
ślała 0 Tatrach, on o Krynicy. 
Na dole w garażu stała lśnią
ca „Warszawa", którą każ
dego dnia w przeciągu 5 mi-
nut dojeżdżał do pracy. 

Na stoliku zadzwonił tele
Eden w Belgradzie fon. Po chwili Kowalski usły-

szał w słuchawce głos prze-· 
wodiniczącego rady za.kŁado
wej, który mówił z ożywie
niem: 

Eden: - Przywożę wam 
wyrazy sympatii i przyjaźni 
od Wielkiej Brytanii. 

- Czyżby zapadła już decy 
zja o przydziale premii mie
sięcznej? 

- Ze co proszę, a1:h tak na
turalnie, to też. Jesteście 
pierwsi na liście. Chodzi jed
nak o inną sprawę. 

- A więc otrzymaliśmy za
powiedziane nowe automaty? 

- Nie, to jest automaty 
przyszły, ale chodzi o coś je
szcze innego. 

- O cóż więc? - wykrzyk
nął zniecierpliwiony Kowal
ski. 

Wyszedl ojciec z synkiem 
na spacer. Po drodze schwv
cila ich burza. Synek zapytal: 

- Dla.czego grzmi, tatusiu? 
Nieprzygotowany na. takie 

pytanie ojciec rzekl: 

- Widzisz synku, kiedy 
grzmi, to znaczy, że ktoś skla
mal. 

- A teraz zagrzmiało 

razy - za.wolał chlopiec. 
- To znaczy, że ktoś 

razy sklamal. 

dwa 

dwa 

Biirza zbliżała się coraz bar 
dziej, zaczynało grzmieć bez 
przerwy. 

- Tatusiu, a teraz to chy
ba nadaje audycję „Glos Ame
ryki" - prawda? 

kłady nr 5 inaczej traktują 
swych racjonalizatorów. 

Dyrektor poczerwieniał i o
tarł pot z czoła. 

- To jest sprawa ikomisji 
usprawnień i nie ma nic wspór 
nego ze sprawą, którą mieliś
my omawiać - powiedział 
dobitnie akcentując słowo 
„mieliśmy". - Koledzy, kole
dzy coraz bardziej odda
lamy się od tematu, Mów
cie, błagam was, o sposobach 
zmniejszenia płynności kadr. 
Czas ucieka, a ja mam wkrót
ce zebranie sprawozdawcze z 
akcjj socjalnej w naszych za
kładach. 

Rękę podniósł przewodniczą
cy Koła ZMP Kołodziejczyk. 

- Ja na przykład mówiłem 
wiele razy, żeby o świetlicę się 
zatroszczyć. Chcemy poczytać, 
w gry towatzyskie zabawić się 
po pracy, potańczyć. Radio 
jest, a świetlica wciąż zamknię 
ta. 

Tego dyrektor nie wytrzy
mał, 

z 
SYSTEM DWÓJKOWY 

- Mnie się wydaje... . 

- Nie chcemy słuchać co 
wam się na temat ta1'lca wy
daje. 

Dyrektor spojrzał nerwowo 
na zegarek. 

I 

- Wobec tego, !koledzy, :!e 
nie przygotowaliście się do 
dzisiejszej dyskusji, musimy 
zakończyć zebranie, Za kilka 
dni odbędzie się narada w tej 
samej sprawie. Proszę przy
gotować się do bardziej rze
czowej dyskusji. 

j 1 1. TER 

Gorąca miłość 

- Moje serce gorzeje z m!loścf, 

a pand mnie odpy>eha. 
- Ależ, Ja pa.na, n ' e odpycham, 

grzeję sobie tylko przy nim r~ei. 

Gdy przy warsztacie stają on i ona, 
pełni do pracy ochoty i żaru -
to chyba. nikt ich w normach nie pokona: 
Tob o ta u nich , idzie c a ł q p a r q ! 

W. DEGLER 

Wysoki komisarz USA 
w państwie bońskim 

Wysoki komisarz USA :Jo
nelly zawezwał do siebie boń
skiego minis·tra policji Lehra. 
Pełnomocnik Wall Street był 
nie w humorze. 

„Czy uważa pan, że w po
ważnej sytuacji można w zu
pełności zaufać pańskiej po
licji"? 

„O ile chodzi o dawnych 
członków SS to w zupełności; 
ale pozostali ... " 

„Jeśli tak" - zawyrokował 
Donelly „to musi się pan po
starać, aby w jak najkrótszym 
czasie policja pańska składala 
się w stu procentach z byłych 
SS-manów". 

* * * 
Spotykają się Schmidt i Ra-

be. Rabe pyta. 
- Kto jest największym z 

żyjących ludzi? 
- Hm, tego naprawdę nio 

wjem!" 
Adenauer, naturalnie. 

Ten głową jest w Waszyngt,o-. 
nie. a tylną częścią ciała w 
Bonn. 

• * • 
Doneily odbywa podróż ins

pekcyjną po NadreniL 
- A to są ruiny ze średnlo

wiecza - objaśnia pr.z:ev.'Od-
1'.ik przy zwiedzaniu nadgry
zionych zębem czasu .zamków 
rycerskich. 

Po obiedzie przyjechano do 
Mannheimu. Donelly przypa
trując się ruinom miasta py
ta: 

- Czy one też ze średnio
wiecza? 

- Nie - odpowiada prze
wodnik - te są z amerykań
skiej epoki. 

• * • 
Adenauera odwiedził przy

jaciel. 
- Cóż tak głęboko rozmyś

lasz - spytał gość. 

Tito: - Co on mówi? 
Tlumacz: - -Mówi. że 

nie przywiózł. 

Kolego Kow;ilski. mam 
nic dla was wielka niespodzLan

ke. 

Właśnie wieczorną pocz
tą przyszło potwierdzenie pre 
mii za pomysł racjonalizator
ski, który z.łożyliście w 1952 

11oku. 
- A je-dnak nie }est ta.k tle, John. Wnęd.z:le, gdiile przyJet

dt&my tll>Otykam.v amerykali.skd ~tyl tycia. 

- Rozmyślam - to może za 
dużo powiedziane. Usiłuję so
bie tylko przypomnieć, jakie 
jeszcze polecenia W)'dał mi 
dzisiaj Donelly. 

bzmNNIK ŁODiKI--nr-29_8_'26_1_'>_' 5 
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S zpilewska, prow::~c:\:io! Co na to Pl ~I 
„Ruchu" przy DWQrcu Kali-

skiin zasłabła nagle w czasie D •k• '' ' k• ' • 
~r::::·=!~~~~;::. „ z1 1e pocztow 1 sw1ąteczne 
Przechodnie zawiadomili o O N• • d • k k f C H PP 
wypa<lku mieszczący się przy 1eznan1 pro ucenc1 - on uren em 
dworcu posterunek MO. Do O M f f k f ' •k , I k• 
~orej przybyli natychmiast . . arno raws wo . ar onu res ars 1ego 
:~;ci·k~~ó~~=: O 130 tys. kart świqłecznych dla Łodzi 
kios!t . ~ję~i ~ię ze:mdlO'llą. 1 _ Dlaczego _ pyta kupują-
Udnelilr JeJ pierwszeJ i;omo- cy sprzedawczynię jednego ze 
cy, dali krople trzeźwiące, a sklepów papierniczych han
po powrocie do przytomności dlu uspołecznionego - pocz
i sił opiekowali się nią jęszcze tówki .św:iątecz.~e i noworocz-

. . . . ne maJą tak rozne ceny? Je-
w ciągu kilku god'Zlil. dne kosztują 35 gr„ inne - fo 

Troskliwa opieka i natych· 1 tograficzne - 1,30 zł. wresz
miastowa pomoc M. O. urato-, cie tzw. brokatowe 1,50 zł. 
wały życie ob. Szpilewskiej. - Proste - odpowiada u-

przejmie ekspedientka. - Po
cztówki drukowane po 35 gr. i 
fotograficzne po 1,30 zł. są 
produkcji państwowej i spół
dzielczej. Dostarcza nam je 
Centrala Handlowa Przemysłu 
Papierniczego jako główny i 
jedyny, upoważniony . przez 
władze dystrybutor hurtowy. 
Natomiast brokatowe o róż
nych barwach i tematyce 

Cza~ 
. k „ „ oraz fotograficzne wykona-
~ onczyc ne na kartonie kreślar-
~ ••• skim (!!?.) są produkowane 

po 35 gr. Równocześnie łodzia
nie nabywać będą mogli w 
sklepach papierniczych, Domu 
Książki i w kioskach Ruchu 
pocztówki fotograficzne w ce
nie zł. 1,30 za sztukę. Są 
to pocztówki artystycznie wy
konane posiadające nadruk z 
życzeniami świątecznymi i no
worocmymi. Łódź otrzyma 30 
tysięcy takich kart. 

Obydwa rodzaje pocztówek 
ukażą się w sklepach jeszcze 
w bieżącym tygodniu. (Sk) 

Bajki lecznicze z morałem 
Stosować przy 

biurocratitis acuta vel cbronica 
Jedna pani zachorowala. , powiedniego formul~rza, który 

Wezwano więc do niej lekarza fachowcy w Wydziale Zdro
rejonowego, który rzeczywiś- wia nazywają formuiarzem 
cie przyszedł i zbadal ją do- L4· 
kladn:ie . Wobec tego, że ta Wobec tego lekarz poprosił 
pani miala 390 gorączki i wrzód tę panią, żeby następnego dnia 

w gardle, lekarz uznal ją za 
chorą i postanowił dać jej zwol 
nienie z pracy. Na przeszko
dzie w zrealizowaniu tego 
postanowienia stanął brak od-

przyszła do ośrodka przy ut 
Piotrkowskiej 102 po zwolnie
nie. Jednakże ta pani następ
nego dnia nie poszła do ośrod
ka, bo w daiszym ci4gu była 
chora, udala się tam dopiero 
po trzech dniach. 

Ale wówczas Lekarz oświad
czył, że już za późno, że o żad
nym zwolnieniu nie ma mowy 
i skierowal ją do obwodu przy 
Ai. Kościuszki 48. Urzędująca 
przy Piotrkowskiej 102 pieię
gniarka oświadczyła tej pani, 
że lekarz nie przyniósł do niej 
Mankietu L 4 albowiem 1Vie ma 
do tego prawa. 

I 
przez instytucje prywatne a 

Temat to nieśmiertelny, za-, zy pisaliśmy na temat remon- dost~wcy są nam bliżej nie-
wsze aktualny i wiecznie ży- tu tego domu. Zbyt przykre znam. (!!?) 
wy: remonty. Gdyby obliczyć wspomnienia. Wreszcie remont Sprawa dość dziwna. Sklepy 
Dość atramentu przelaną na wykonali. Lokatorzy p3.trzac handlu uspołecznionego posia
ten temat, to powstałby gra- w szczęściu i upojeniu na od- dają w swych magazynach po
natowo-zielony, WZiburzony O- nowione ściany zauważyli po cztówki świąteczne i noworo
cean Niespokojny. Za mało kilku dniach jakieś tajemnicze czne niewiadomej produkcji, 
jednak wid~e ~~pokoj- zmiany, Sciany zaczęły dosta- lecz wiadomej niestety jakości 
ny, 5k0i.."O me potrafi naru- wać pęcherzy oczywiście w jeśli chodzi o ich stronę arty-

MORAŁ I: pielęgniarki i le
karze winni być poinformo
wani o swych uprawnieniach 
i obowiązkach, albowiem nie 
tylko do przywiiejów, ale na
wet do obowiazków lekarza 
naieży przychodzenie do cho
rego z bLankietem L4. 

• * * 
Druga pani poszła do lekaAtrakcje dnia 

'l'Za w godzinach pracy. Wy
cić: „Chlopiec panny szuka„." chodząc z ośrodka poprosila 
I nie spostrzegają kiedy wą· o podstemplowanie p1·zepustki, 
tek się rwie i naukowa myśi ale pielęgniarka od.mówiła jej 
ucieka. potwierdzenia tej przepustki. 

Paweł 

Pawel 

i Gaweł w jednym 
stali domu 

na górze, a Gawel 
na dole 

szyć spokoju niektórych rozmiarach g~nych szanują- styczną, o estetykę wzorów, 
przedsiębiorstw remontują- cej się ściany. Potem pęcherze które nie są zatwierdzane 

Pawel spokojny, nie wa
dzil nikomu 

cych i instytucji nadrzęd- zaczęły pękać, a tynk obsypy- przez żadne ~ładze kontro~u-
nych, Zid.ających się traktować wać się i kruszyć. Dyrektor Jące. za.ś do ich wyrob_u uz~- Wszyscy wiecie ;ak dale3? 

Gaweł... 

techniczny MPRB stwierdził, wany Jest. karton kreslarsk1, No to posłuchajcie. 
że lepiej tego zrobić nie było artykt~ł def~cytow.:\'.'· Ceny. na- Centraina Poradnia Zdro-,. moźna. (Czego? Pęcherzy?). turalme wyzsze ruz pocztowek wia Psychicznego, Biblioteka 

• • rozprowadzanych przez CHPP. Uniwersytecka i Centralne 
I t 
I 

. • . Instytucja ta ma nawet tru- Studium Doskonaienia Kadr 
~czkolwrek ~deszl1śmy do dności z rozprowadzeniem Oświatowych w jednym sto-

teJ .spra:"Y. racze3 .humorysty- swych pocztówek według pla- ją domu. Przy ui. Narutowi
czme, me J.es~ to Jednak wy- nu, gdyż placówki handlowe cza 59a. Poradnia na parterze, 
raze.m. nastroJU naszych czy- tłumaczą się w wielu wypad- Biblioteka na I piętrze, a Stu 
telnikow. . . . kach zapasami owych właśnie dium na II. 

Sprawa mewłaśc1wre wyko- „dzikich" kart świątecznych. Spoko.inie pracuje Central-
nywanych remontów była te- Zapytujemy, 'co na to Pań- na Poradnia Zdrowia Psychi
matem wielu konferencji i stwowa Inspekcja Handlowa cznego i istniejąca przy niej 
obrad. Niestety jednak poza i jakie przedsięwzięła kroki, Poradnia Przeciwalkoholowa. 
stwierdzeniem faktów, niewie- by ukrócić nielegalny handel I spokoju potrzebuje do swej 
le osiągnięto. Niedbalstwo, lek pocztówkami świątecznymi i pracy praktycznej, teoretycz-
ceważący stosunek do p<>dej- noworocznymi? nej, naukowej. 1 

krytykę jalro zło konieczne, mowanych prac, żądanie na- Rynek może być w tym ro- Dziwnym zbiegiem okolicz-
jako uporczywą muchę, któ- piwków - to wypadki zbyt ku dostatecznie zaopatrzony nosci podobnych warunków 
rej obecność trzeba tolerować. częste. Za słaba jest kontrola w pocztówki produkcji spół- potrzebuje do pracy Bibliote-

Skutki takiego stosunku nie przeprowadzaI11a przez Miej- dzielczej i państwowej. CHPP ka Uniwersytecka i jej by
skie Przedsiębiorstwo Remon- wyprodukowała dla . całego kra walcy. 

tlają na siebie długo czekać. towo-Budowlane i Zarząd Bu- ju 1.200 tys. pocztówek druko- To parter i I piętro. A na 
A oto kilka wymownych 

dynków Mieszkalnych. W sto- wanych, kolorowych w dzie- drugim? 
przykladów. sunku do winnych wyciągane sięciu wzorach zatwierdzonych Chór mieszany (skądinąd 

* * • są niedostatecznie ostre kon- przez Ministerstwo Kultury i bardzo sympatyczny) ćwiczy 
Po zakończeruiu remontu sekwencje. Sztuki. Głównymi dostawcami kilka godzin dziennie pieśni 

domu przy ul. Połµ<lniowej 6 A czas już najwyższy zająć są CPL i A oraz 2 · spółdziel- masowe. 
widoki w mies'i.:kaniu ob. TK się poważnie tą sprawą i ure- nie fotograficzne: we Wrocla- „Kukułeczka kuka„." roz-
były następujące: zamiast po- gulować ją raz n3. zawsze. wiu i Gdyni. Dla Łodzi dostar brzmiewa po calym gmachu, 
dłogt warstwa wiórów mie- I czono już poprzez hurtownię a studenci śLęczący nad ksią.ż-
szana z kawałkami starego TWR CHPP 100.000 sztuk pocztówek kami mimo woli zaczyna3ą nu 

tynku, piec rozebrany, w po- ---------------------------- -------------wietrzu tumany kurzu i bia-
łego pyłu. Bo firma remon
tująca nie położył.a podłóg. 
Oczywiście to drobiazg, więc 
ZBM zawiadomił nas, że 
wszystko będzie załatwione'. 
Ze brak było desek, ale już 
są, heblują się, więc w naj
bliższym czasie„. 

To było 14 listopa<la. Wi
docznie deski heblowane są 
specjalnym systemem, bo do 
tej pory podłoga nie został.a 
położona. 

• • • 

NIEDZJELA 

7 
GRUDZmR 
DZIS 

Ma,rclna 
JUTKO 

Marli 

WAZNE TELEFONY 
?ogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom Miejska MO 

Podobnie wygląda sprawa Miejski Ośr Infor. 
domu przy ul. Wigury 28. Po 
remoncie w kilka dni rynny 
odpadły, a woda lała się IX> 
murach do mieszkań. Na na

254-44 
8 

253-60 
159-i5 

D~ZUD~ 
Al>TE8' 

szą interwencję wyjaśniono, 7.12 (niedziela): 
że firma naprawi niedociąg-

. • · t Aptelrl: nr 45 (Llmanow 
nięcia. I rzeczywrs-:ie przes a- skiego 1), nr 10 (Piotrkow 
ło się lać. A to po prostu dla- ska i93), n'l' 29 (Piotrkow
tego, że przyszły mroźniejsze ska 25), nr 21 (Łagiewnic
dni Trzeba jednak tu zazna- ka i20). nr 23 (Piotrkow-

. . . . ska 31i7), nr 27 (Na:ruto-
czyć, że n:e przew1duJe srę wicza 42). nr 25 (Gdańska 
wiecznego trwania zimy. 30), nr 33 (Armii Czer...,o-

• • nej 8), nr 52 (Srebrzyń-
* 1 B' • k' ska 67). Dom przy u . 1egans 1e-

go 41. Lepiej nie liczyć ile ra- s.iz (po-rile·dzlałek): 

Telegram 
Redakcja dziennika stop 

przed dwoma tygodniami 
zatkaly się przewody rur 
gazowych w naszym dorn.u 
stop nie mamy pieców ki1.
chennych stop nie mamy 

Apteki: nr 6 (P!otrkow 
ska 165), nr 48 (Narutowi
cza 6), nr i.s (RzgowSika 
:47), nr 2-0 (Więckowskie
go 21), nr 31 (Karolewska 
48), nr 3 (Przybysze<.vsk1-e 
go 41). nr 46 (Llm<inow
skiego 80). 

A s nr 41 CA! Kośclu
;zk! 48) dyżuruje codzlen 
n1e. 

na czym gotować stop gdy DYZUR POLOZNICZO-
by ni~ krewni i znajomi GINEKOLOGICZNY 
zginęlibyśmy z glodu stop Dziś dyżuruje całą do-
gazownia wciąż obiecuje bę szpital Im. M. cur'e
naprawę stop prosimy o Skłodowskiej, ul. Curle
interwencję stop mieszkań Skłodowskiej 15; 8.12 szp 

im. dr H. Wolf - ul. La 
1 cy domu przy 22 lipca 29 giew~icka 34. 

"s DZIENNIK ŁODZKI nr 298 (2614) 

CO'f Vdztef K.;EDV? 
•~Tav 

SOWY (Wte~Kows1<1eoo 15) 

g, 10 ,..Nieza,omniamy 
rnk 1919"; 8.12 g. 18.30 

?o \.ł'' ~L.k!.CU~ .I lUOI ,:,ta 
llngradu) g. 11 i 18 „z 
iskry rozgorze~e pło
mień", s.12 nieczynny 

tM ST JARACZA (Ja
racza 27-29 g. is „Rewi
zor", g. 19 • Uyrekt0ir"; 
8.i2 g, 19 ,,.Rewizoll'" 
ŻYDOWSKI CW1ęckow-

sklego 15) g . 19.15 „Op
tymistyczna tragedia". 
8.i2 n.ie-czynny 

UALY (Traugutta nr lJ 
g. 15.15 I 19.16 „Dome.k 
trzech dziewcząt" 
8.12 nie-czynny 

M UZYCZNV <Piotrkow-
ska 243) g. 15.15 i i9.l5 
„Słomkowy kapełusz" 
8.12 nieczynny 

Pl1'0KJO tKopernlka 161 
g. 12 l 17 „Pieśń Sarml 
ko"; 8.IJ2 nieccyinny 

B.AŁTVK CNarutow1cza 20) 

„Bajka <> śpiącej kró
lewnie" g . 14.30, 16.30, 
18.30. 20.ao. d-0zw od .\at 
la.t 7, por g, i-0.30, 12.30 
8.12 „Nie ma poko.ju pod 
o-ilwkamd" g. is, i7, 19, 
21, dozw. od lat 18 

GUYNlA CPrze1azo nr 21 
Festiwal Filmów Do
kumentalnych: Radziec 
kl Turkm~nlstan" PKF 
48-52 g. i8, 19, dozw. 
od lat 7. „Narzeczo 
na z Turkmenii" g. 20 
dozw od iat 12. Pro
gram dla na1młodsz:vch: 
„Czarodziejska,.. torba", 
„Wiose•:ma blljka" g 
10, ll, 12, 13, 14, 15, 16. i7 
8.12 „Droga do studium 
przygotowawczego" 
„Zielarze z ka.m·iennej 

do.Jii.ny"t ,,Za.j i Czyk" 
PKF 411-52, · g. 18, :L9. -
Progr<im dJ.a najmłod.: 
„Cza.rodziej:ska torba", 
„Wiosenna baj.ka" g. 16 
i7. 

MLODA GWARDIA dla 
młodz1eż:v - cz1e1ona 21 
„Seklre>tarz Rejk9mu" 
g. l4, 16, 18, 2D, dozw. 
od la•t 12, poranki g. io, 
12. 8.12 „Złodzlej-e rowe 
rów" g. i6, 18, .2>0 dozw. 
od lat 14 

MUZA CPab1an1cka 1731 
„Smiall lud7Jle" g. is, 
20, dozw. od lat 7, por. 
g. 11 „Lis chytruseik"; 
8.12 „Diabelska ~rań" 
g. 16, 18, 20 dozw. od 
lat 7 

PIONIER <Fran(:1szkań-
ska 31) „Jak hartowała 
się stal" g. 15, 17. 19 -
dozw. od lat 7. por. g. 
11 „Kopciuszek"; 8.1.2 
g, 15, 17, i9 

POLONIA (Piotrkowska 
67> „Bajka o śpiącej 
królewnie" g. 14. i6. 18. 
20. dozw. od lat 7, por. 
g. ro I 1'2; 8.12 „Noc wl-

~·ij!lla" g. i6, 18, 20 
dozw. od lat 7 

PRZEOWIOSNIE cZerom
sklego 74) „ Wschodnie 
zaJ·oty" g, 16, 18, 20 -
dozw od lat 12; 8.12 g. 
i6, 18, 20 

I MAJA · (dawn. Robot
nik Kll1ńSk1el!O 176) -
„Wiosna" g 15.30. 17 .30. 
19.30 dozw od łat 12 
por g. 11 8.12 g. 15.30, 
l 7 .30, 19.3() 

REKORD CRuowska 21 
„Szalony lotnllk" g. 14. 
16, 18, 20 dozw. od lat 
i2, por. g. 11 „Młodz' 

R~~~:;::~;5s;: n~ ;~·1 
cean Spokojny" g 16 
!Sc .20 .. dozw od lat 12 ' 
por. g. 11; a.u g, 18. 20 

SOJUSZ (Nowe Zlotnol 
„Tmect sztu7'1ID" g. 15, 
17, i9, dozw. od lat i2. 
por. g. 11 „Dzielny Gaj 
czy"; 8.12 ,,Pierws'Zy 
start" g. 18.30, dozw. od 
lat 7 

STYLOWY <Klllńsk1eizo 
123) „Drutyna" g. 14, i6 
18, 20, dozw. od lat 7, 
por. g. U; 8.i2 g. 16, is, 
20 

SWIT <Bałucld Rynek I) 
„za·kJęta narzieczcna" 
g. 14, i6, 18, 20 dozw. 
od lat ,7 por. g. i2 „za 
klęta narze-czo.na"; 8.12 
„Na areniie" dod. „Zbie 
ramy makulatull'ę" 
„Młt>dzl budują p<>kój" 
g. 16, 18, 20, dozw. od 
lat 7 

TATRY <Sienkiewicza 40) 
„Muzyka I m<iłość" g. 
16, l8, 20, dozw. od lat 
10. por. g. il.30 „Pan.cer 
nik Potiomkin", 8.12 -
,Mury Malapagi' doc!. 
„Brudase1k' g, 16, 18, 20, 
dOZ•W. od lat 14 

WISŁA 1Prze.1a'z.d nr 3) 
„czte.ry ser>ca" g. 14, 16 
18, 20 dozw. od lat 7. 
por. g. 10 i lt2; 8.12 g. 16 
i8, 20 , 

WLOKNIARZ rPróchn1ke 
16) „Nauczycleł" g. i6.15 
18.3-0, 2Q.45 - dOZW Od 
lat 12, por. g. 10.30, 12.30 
8.12 „Dolina śmierci" g 
17, 19, 2i dozw. od lat 
14 

WOLNOSC (Napiórkow
skiego 16) - „Nauczy-

ciel" g. 15.15 i7.30. 19.45 
dozw od lat 12. pora
nek g. io, il.30, 13 „Bal 
ka o ryb-Ce"; s.12 „Nie 
ma poko.Ju P<>d oliwka 
mi" g. i4, 16, 18, 20 -
dozw. od lat 18 

ZAl"HĘTA CZ~terska 261 
,,Kawaler złotej gwiaz
dy" - dod „Przegląd 
s11ortowy 2-52" g 16. 18 
21> dozw, od lat 12, por 
g, U; 8.12 ,,Mały party
za:nt." dod. „Ie-rrvska 
harcers•kie" I(. 16, 18, 2() 
dozw. od lat 7. 

• 

A pacjenci Poradni zdziwio Okazalo się bowinm, że prze
nym wzrokiem spoglądają po pustka wypisana byla na 
sobie. świstku papieru, a nie na spe-

Gdy tylko umilkną tony cja_lnym form1!-larzu w zór .nr 1! 
pieśni masowych rozpoc:>:yna-lktory . powinny posiadac 
ją się próby baletu (również w.szystkie zC!'klady ~rac.y. Ta_: 
skądinąd bardzo milego). 1 kie wypadki zdarza3ą się dosc 
Przez kHka następnych go- często. • . . 
dzin balet ćwiczy ogniste ma- MORA~ II: . Sp?,l~zielnia 
zury z hołubcami i smętne ku Wydawnicz~ „Pozio'.11- t ws~ys 
jawiaki z przytupem. tkie in~e instytuc3e P?t~nn-

•• • 1 • ny znac formuiarz nr 1 i 3ego 
~op, dzis,, dziś. - ~usza się przeznaczenie. 

rwie do tanca, a nogi trudno 
utrzymać w spokoju. Podloga 
drży, trzeszczy, ugina się i ję
czy. 
Jęczą moralnie studenci, 

którzy jak na złość nie mogą 
znaleźć zagubionego wątku. 

Pacjenci Poradni zaczynają 
kręcić się niespokojnie, a pra-
cownicy nie mogą odnaleźć 
tak potrzebnej do ich pracy 
równowagi ducha. 
Pomyślicie pewnie, że jesz

cze zostalo kiika godzin ciszy 
w ciągu dnia? Nic podobnego. 
Gdy skończą się ofi<:jalne za
jęcia, amatorzy muzyki na
strojowej pozostają na sali. I 
wówczas rozpoczyna się, trwa 
jący przez następnych kWm 
godzin koncert. W bibliotece 
slychać dźwięki romantyczne
go tanga, lub pelnego tempe
ramentu fokstrota. 

O nastroju studentów i pra 
cowników Poradni o tej porze 
dnia lepiej nie pisać. Wolimy 
nie poruszać tego tematu. 

Natomiast chcielibyśmy po
prosić nasze władze oświato
we o próbę rozwiązania pro
blemu budynku przy ui. Na
rutowcza 59a. 

(w) 

Ile potrzeba 
podpisów? 

!' 

Mieszkańcy Tn<szyna t okoUc wy 
kupowali abonannen~y tramwajowe 
w rozdzielni pra.sy GS „Samopo
moc Chłopska" w TuszynJe. Wy
godnie I bez kłopotu. Od kU.ku 
mieSJ!~y Jednak · wraz z likwida-
cją punktu skończyła się wygoda 

Z k 
miesiJkańeów Tuszyna. agad a List w tej sprawie nadesłany do 
reda.k-c,11 podpisało 40 osób. J•d· 

fl•zyczna nak MPK <>d:powledzlał<> nam, że 
otwarcie punktu w Tuszynie da· 

Kiedy ob. K. kupila 75 dkg lej uważa za nlece].<>we. 
wełny, z której miała zamiar Chdelibyśmy więc wled7Jleć Ile 
zrobić swetr, wydawało jej list Winien zawierać podpisów, by 
się, że jest to zwykla, normal- MPK zechdał<> rozpatrzyć sprawę 
na wełna. Dopiero kiedy od- po.nownie, 
dala ją do farbowania, oka~r.
ło się, że welna ta ma dziwne 
właściwości fizyczne. Po ufar 
bowaniu bowiem z 75 dkg zro- NIEDZIBLA, 1 GRUDNIA 
bilo się 60. 7.oo Wia.domośc! poranne. 8.0D 

Wobec tego jednak, że ob. Dziennik. s.20 Muz. 8.35 „Wszech
K. nie chciała uznać tego, za nica Radiowa" - wykład: „Hi-

storia literatury polskie1'' (II). 
żaden niewytłumaczalny fi- 9.25 „ Wieś tańczy i śpiewa". 9.55 
zyczny fenomen - welny nie Skrzynka ogólna. 10.40 „Odrzuto· 
odebrala i zażądala wyjaśnie- wiec" - pogadanka. 10.5-0 „Robot 

B l Ź nicze Zespoły Swietlicowe przed 
nia sprawy. YO to W pa - mikrofonem" 1110 „5:0 dla mlo-
dzierniku, a „czarów" nad ctości" - au<\. satyr. 12.04 Prze
welną dokonała Spóldzielnia gląd czasopism. 12.lo Poranek 
Pracy Prainia Chemiczna i symf. 13.30 <ŁJ Koncert Ork. ŁRPR 
F b b . P' 14.10 (Ł) Aud satyr pt. „Łódzkie 

ar iarnia w Pa ianicach, •· targowisko rćżnoro-dnoścd" . 14.25 
Obrońców Stąlir.gradu 4. (Łl Koncert Orkiestry LRPR. 14 ó5 

Do dnia dzisiejszego inter- I rŁJ D c. koncertu Ork. LRPR. 
wencje w kierownictwie spół- r5.i5 Dla d~lecl - aud pt. kon-

. . . •cert przyjazni. 17.00 Wlar!omoś0l 
dzieini są bezskuteczne i na-

1 
popołuclnfowe. 19 30 Melodie tan, 

potykają na czarujące odpo· 20.00 Transmisja z III dnia ellm!
wiedzi w stylu: kierownil~a 1 na.ej; Międzynarodowego Konkur
nie ma, wlaśnie szukamy wi- 1 s1:1 Sk.rz_;pcoweg·o im. H. Wie-

. d .• I mawskteoo w PoznaJJlu. 20.30 .,Na 
nowa3cy, proszę za zwonic ·fali humoru 1 satyry". 21.00 o7Jlan 
innym razem. I nlk. 21.15 Felieton. 21.30 Muzyka 
Może wobec tego zajmą się tan. ~2.-0Q Wlad. sportowe z ca!ej 

tą sprawą instytucje nadrzęd- J Poli>kL 22 ·30 ~Łl VT!ad. sl'>Ort"'';; 
. lok. 22.40 „ W1ec10rna seorenada • 

ne w Łodzi?. ,13,50 ostatnie wiadomości. 



Ich nienawiść i n·asza priy"jaźń Lucjan Rudnicki o konkursie „Dziennika„ 

* Naira.da roboc.za adwokatów 
:r: terenu miasta i wojewódz:twa 
odbędZie się dziś. 7 bm. o godz. 1Al 
w sali Sądu Wojewódzkiego przy 
:Pl. Dąbrowskiego 5. Na naradzie 
<>becni będą przedstawiciele Mi
nisterstwa sprawiedl!woścl, Sądu 
Najwyższego, Prokuratury 1 Na
cze-lneJ Rady Adwokackiej. 
* w „olimpiadzie humoru", 

którą organizu1e w dniu dzJsiej
szym ?-.' ha.Jl Wimy (Annll Czer
wonej 80) o godz.. 16 lódz.lca dele
gatura „Artosu" wezmą m. in . 
'Udział: Władysław Wa.lte-r, Maria 
l\Iallcka. chór rewelersów „Czwór 
ka' szacha", tercet „Siostry Trio
la" oraz wielu artystów scen war 
szawskich i łódzltlch. 

(Dokończenie ze str. 3) 

dujące ustrój socjalistyczny, 
nawiązujące braterską współ
pracę z ludami, które podob
nie jak naród polski, zrzuciły 
jarzmo kapitalistyczne • . 

Dziś 
ostatni dzień 

Celem nowej wymiany go- potężnej l wszechstronnej, 
sp05iarczej między ZSRR, bezinteresownej i serdecznej 

a krajami demokracji ludowej pomocy Związku Radzieckie
jest ich umocnienie ekonomicz go I dzięki tej pomocy osiąg
ne i polityczne, rozwój dobr<>- nęła już d:r.iś niezwykle Jl(>

bytu, oświaty i kultury obu myślne warunki dla coraz 
partnerów - oto nowa treść szybszego marszu naprzód po 
międzynarodowej współpracy drodze swego uprzemysło
i przyjaźni narodów, które wienia, swego budownictwa 
uwolniły się od wyzysku ro- socjalistycznego. 
dzimego i obcego kapitału. „.Tylko zwycięstwo socjali-

Naród polski ma szczególne zmu, tylko wielka ides. inter
powody do wdzięczności za nacjonalizmu proletariackie
przyjaźń i pomoc, okazaną mu go stworzyły możliwość ta.
przez narody radzieckie w kich nowyc!t stosunków". 

- ·71> 

Nasz konkurs na najpłęk- 1 „Dziennika Łódzkłego'" ~ 
nlejsze hasło pokojowe cieszy . Piotrkowska 96) z podaniem 
się coraz większym zalntere- ; nazwiska i dmienia uczestnl• 
sowaniem. Napłynęło już po-

1 
ka konkursu, adresu, zawodu 

nad 200 listów z hasłami. i wieku, względnie nazwY l 
Listy nadsyłane są przez I adresu :zespołu (szkol!, świ<:t-
młodzle:i szkolną, studcn-

1 
licy Itp.). Na kopercie nale~ 

t-Ow, robotników i pracow· za.znaczyć „Błyskawiczny kon• 

* .Jdell ch«osz wy'Sła~ pae?Jk~ 
świąteczną do rodziny cz;y przy
jaciół. n ie zostawi.aj te1 czynno~
ci na ostatnią chwilę. Wyślij pacz 
kę wcze!in•ej. solidnie ją -01'ak-0-
'Wt!Jąc Kosztowne przesytkl na
cl.aj jako paczki wa.rto!iciowe. 

* t.ód?:kl PDT zameldował. te 
'W dn'u a bm„ a wiec 28 dni pr7e<'ł 
term lnem wykonat' roczny plan 
i;przedaży. 

' * W sa.11 Domu Zobllena rPt'7e 
jazd 34) odbędzie sle o gQdz. 10 
poranek llteraoeko-artystyoe7.ny. W 
pro«ramle - referat ob M . Kar
'W°'~skle1 pt. „o Jltersturze i ~
e~n. radz1eck:1m słów nare" OT"az 
cześć artvstvczna z udzlalE'm ar
tysfów teatru lm. Jarac7.a or" 
Zesootu ,.cztP-rv tonv D,osenk.i" 
pod kle-r s. Berezowskiego. 

* uroczyste rozllan!e nio;1'611 
'lr:wv.dęsltim ZE'!IT'<llom ml-0cl'lieżo
wYm w konln11'sle pie~!, ta.ńra I 
:re-cyta-cjl - nastapl dziś 0 godzi
nie 12. w sali Zw Zaw. Prac. Ko 
munalnvch przy ul Wólc?:ańsk'ej 
nr 5. Uroczvstość uro7.maleą wy
c;tPoy ?:wycieskleh zespołów. 

· * „Mlollzleł - Warszawie• -
.Oto tytuł artystycznej i.mP'ft?ZY. 
któr3 odbędzie się d'l'lś w sa·ll 
Fllhannoni! o godz. 16.10. nor>-<'id 
z imprezv przeznae7ony na Fun
Clu•z Bndov.-y Stolicy. 
· * Walni!' zebranie 'PM~ow11l
'k6w Spóltlz!elnl Pracy Im. Liil'! 
Korabl•lnlkowej <wvrobów wló
klennlczych z odn•dów) odbP<'tzip 
isię w ponie-dzlatek 8 ~1dn!a o 
!?odi:. I:! w św1etllcy Soóldzlelnł 
Fryzierów „Z1edn<><:zenle" przY 
:111. Piotrkowskiej 116. 

Wielka WY'Stawa - klennasz 
ksńąźkl radzle-eklej dziś kończy 
się. W <>st.atnlm dniu <>czek11ie 
na zwiedzających wiele atraJ<cjl. 

04 godzlny i3.30 wystąt>'.ą 
więc z lnteresuJą<:ym program~m 
artystycznym Sawinowie, R. Ba
rycz I z. Petrl. W godzinacb od 
15-11 przewidziane jest SJPOtkanle 
zwle·dzaJ~ych z literatami, któ
rzy prze.kladall dzieła radzieckkh 
pisarzy - z Z. Petersową, M. Pie 
chalem I S. Słobndnlkową. Będą 
oni także udzielać autografów ku 
puJącym książki. O godz. 17 L . 
Gomol!ckl wygrosl fnteresuja<'ą 
prelekcję pt. ,.Postępowe trady
cje llte.ra1Jury rosyj.sklej". 

W międzyczasie katdy bęllzle / 
mógł wziąć udział w loterll książ
kowej I konJmrsJe, 

pierwszych latach po wyzwo- Józef Stalin w pnemówie-
leniu z jarzma okupanta. niu wygłoszonym do delegacji 

„Związek Radziecki - po- polskiej w czasie podpisywa
wiedział Bolesław Bierut na\ nia układu przyjaźni polsko
XIX Zjeździe KPZR - da-1 radzieckiej w 1945 r. powie
je światu przykład nowych dział: 
stosunków międzynarodo- „NIE WIERZCIE N AM. N A 
wYch między krajami wy- SŁOWA. SĄDZCIE NAS 
zwolonymi z przemocy lmpe- WEDŁUG NASZYCH CZY-
rialistyczne.i dzięki zwycię- NOW.„" 
stwu narodów radzieckich. Na każdym kroku, w ka:!:-
Stosunki te cechuje braterski dym polskim mieście i w każ
sojusz, przyjaźń f owocna dym zakładzie pracy - naród 
wzajemna współpraca we polski odczuwa pomoc i przy
wszystkich ważnych dzledzi- jaźń narodów radzieckich. 
nach życia tych narodów. Ze Związku Radzieckiego 
Polska Ludowa korzysta z naród polski czerpał i czerpać 

będzie wiarę w realizację pia

Czasami zdarza si~, że jakość 
płynęła i płynie pomoc w naj
trudniejszych chwilach dźwi
gania naszego kraju z ruin 
wojennych oraz budowy no
wej, silnej bazy ekonomiczne
go rozwoju naszego kraju. 

MARIAN BIELECKI 

Koło TPP-R 
przy WSE 

wzorowe 
Jednym z najlepiej pracują

cych kół TPP-R jest koło 
przy Wyższej Szkole Ekono
micznej w Łodzi. 

W okresie Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko-Ra-1 nlków umyslowycłl -z 'Ło
dzieckiej koło to zwerbowało dzf I województwa. W ciągu 
nowYch 234 członków, zwięk- najbliższych dni podawać bę-

kurs na. najpiękniejsze ha.słQ 
pokojowe". 

t * Pracownicy mleJSk1dl btb'lto 
'tek w t.<>clzl I a.ktyw czytelnkzY 
n i m rejonowej wypożyczal!!li 
książek dla dzieci I młodzieży 
oraz IX 1 X wYPOżYCZ81n1 dla do
rosłych _ wYJadą dzlś do PGR 
J?opleń. gdzie organ!zu~ą w związ 
ku z Miesiącem Pogtęb1en~a Prz~·-
3aźnl Polsko-Radzieckiej, w!e.czór 
Ju;lążkl 1 poezji. 

sz,ając ich liczbę do 836. Zor- dzlemy listę nagród. Wszyst- !!!Ili-----··-----... 
ganizowano uczelniane ellmi- kle nagrody są bardzo atrak- i 

Dziś w Łodzi 
sklepy spożywcze 
otwarte do godz. 12 

W dniu dzisiejszym mimo 
niedzieli będzie można po
czynić zakupy artykułów s~
:i:ywczych. Sklepy tej branzy 
otwarte będą od rana do 
godz. 12. 

Praco w nicy poszukiwani 
Pracowników fizycznych-r.t0dwórzowych, pa
laczy, gońców oraz pracownice fizyczne- sa
lowe zatrudni natychmiast Państwowy Szpital 
Kliniczny, Zgłoszenia przyjmuje Oddział Kadr 
ul. Narutowicza 96. 3220-K 

Inżyniera lub technika geodetę zatrudni od 
zaraz Centralne Biuro Projektów Budownic· 
twa Komunalneg0 Oddział w Łod:r.i, Zgłosze
szenia osobiste ul. Piotrkow~ka 67. I piętro. 

Pracowników handlowYch 0 wysokich kwa
lifikac,iach poszukuje Biuro Obrotu Przyrzą· 
da.mi (w organizacji.il Pożądana zrmjomość 
branży aparatów naukowych I laboratoryj
n:vt>h dla celów badawczych i przemY!':towycb. 
P~anie wraz z ż'•ciorysem składać osobiście 
w Dziale Kadr - Biuro Sprzediiżv Przemysłu 
:Precn:v.inP.go i OJ>tyc:r.nego w Łodzi pnv ul. 
V" „„.,.,. 21 ~21 n-K 

drobne 
'>AMOCU()l:I OooboWY -
narkl Opel - Kadet do 
przedanla Wiadomośi' -
\~arcina 17a Dr L.AUI01Ai' ,;;.oee.1ol1<l• 

8kórne wenervczne 9-9 ~,. 
ł~ ""~ .,1 „,",:i.-if>"Z::t , ":;PltZEDAM dwuletniego 

.lemardyna (sukę) Klliń
kiego 133 m . 14 Toma· 

3zewscy (16162-G 1 

Dr ttł!.H'Hio:il >µecia11s•a 
weneorv"7ne skórne. płc1fl 
we (7.abul'7ema) PlotrkO'-' 
ska 14 "''Tw·;n·+:i - c:1Mm ~ SPRZEDAM maszyne czap 

11czą (komplet) Jararz• ,„ 'l~--~ (1~1'\c:;"l .r. Or .J4dw,ga A!'llr·oKO 
WIC2 sKórne wenervc2.· 
o.e l<oblece 15-19 Pró•'~ iTOŁ brydżowy dPh,1wy 
1ka q r1;;~7' -<1· >orzedam Wiadomość -

n "•lina 56 tron! n " ,..,, • 
Pr KUUREWICZ speC!ia 
Usta weneryczne skórn' 
S--9 30. 3--5 Plotrkowsk, 
nr 1QR rT!i~"1-r.. -----------------------

'.PRZEDAM mas~ynke z 
g"łą rdo podnosz~rlla OC7.P\· 
<oc!oł z formami do pli
'OWBnia. Wladomoś<' P; 
nanlcka 50 Mana Mur-
l1Vłn 

\IASZYNĘ gabinetową -
.Sin.ger" Slmanc-0 sprze
l•m Ce~ana 8. Redzia. 

WYDROWY kotnlerz z 
<iapaml mało używany 
sprzedam. Wschodnia 18 
m. 25 (16084-G) 

KREDENS stol-0wy kupię 
Tel. 124-49 od godz. 17-20 

nacje studenckich zespołów cyjne l stanowić będą dla \ 
pieśni radzieckich, recytacji i zwycięzców w konkursie war· 
tańca. tośclowe I trwałe pamiątki. 

w dniu 5 grud:ni<i odbyło Jedną z .Jich będzie ksłl\żka ! 
się uroczyste otwarcie „Kącl- wYbitnego literata polskiego

1 
ka Przyjaźni Pol.~ko-Rad:dec- Lucjana Rudnickiego z Jego . 
kiej" autografem i fotografią. 
Szczególną aktywność w 

Dnia 3 grudnia 1952 r. 
zmarła nestorka scen 
polskich 

MARIA 
DĄBROWSKA 

W Zmarłej scena pol
ska traci wielką artyst
kę, wzorowego człowieka 
teatru. 

Cześć Jej pamięci! 
utrwalaniu przyjaźni polsko
radzieckiej przejawiają: prof. 
Stanisław Żezmer, asyst. Wa
lery Janowski oraz studenci: 

pozostało jeszcze 5 dni. A 
zatem wszyscy mogą jeszcze 
wziąć w nim udział. przypo- Zespół I DyTek.cJa ·" 

Głowacki, Bielobradek, Kry
gier, Chojnacka i Murak. 

Do zakończenia konkursu I 
mina.my, :ie hasła nałeiy nad- Teat~ ~~~ra<:za 

syłaó na adres redakcji --------------

UWAGA! UWAGA? 

DOM HANDLOWY „DELIKATESY" 
w Łodzi ul. Piotrkowska 82 

SKUPUJE 
artykuły spożywcze i kolonialne pochodzą
rp ;r, oaczek zagranicznych. 3203-K 

KUPIĘ błam „Panorix". 
węgierskL Tel. 112-82 lub 
257-62 (16204-G) 
SPRZEDAM umeblowa-
nie sypialni 1 2 rude lisy 

' ret. 180-48 (16196-G) 
SPRZEDAM piec po.kojo 
wy do ogrzewania, żwir 
ki 38 m. la (16189-G) 

MASZYNOPISANIA ste- ZGUBIONO wejśclówk~ 
' nografll biurowej. Kursy fabryczną nr 725 na na-

Stowarzyszenia Stenogra- zwisko Czesław Łużyti.ski 

fów-Maszynlstek. Zapisy ul. Kiliti.skiei;o 61-7 
Ktllńsklego 50 ZGUBIONO legit. zw. 
KURSY samoch-0dowE Zaw., służbową wy<'łaną 

!PR przyJmują zapisy do ZBMŁ, dowód osobisty 
inia 8 grudnia 1952 r. ul. Nazwisko Józef Stępień. 

Wólczańska 27 Wschodnia 57 

URSY nowoczesnego SKRADZIONO legityma-

SPRZEDAM futro męs-
kie tchórze nowe. Nowot P.IANINO tlrmy „Arnold 
ki 20_

16 
(16145-Gl ; 1blger" do sprzedania -

.tl Płocka U m. 3. Oglą 
UWAGA! sprzedam mo- fać od 1~ del 18 

SPRZEDAM szafę cztero
SPRZEDAM radio Tele- drzwi-0wą (orzech) ul. 22 
runken T.5z-511per 5 lamp Lipca 42 front 
Wiadomość tel. 212-53 od NOWOCZESNĄ sypialnie 
'1--11 (1614łG) ~asną sprzedam lub ?:a

kroju, 
brań 
cych, 

modelowania u-
dam•ki<:h, dziecię-
bieliźniarstwa, Na-

cję s?:ko.Jną nr 28873, ZMP 
rlT 9W399, ZSP nr 140286, 
kartę meldunkową, po-
kwit-0wanle na złożone 

tocykl DKW „Sahara" 
150 cm. Zgierska 124 Sle
bOC'kl (J6049G) 

<;PRZEDAM maszynę do 
>zycla gabinetową „Sin
~er" Łagiewnjcka 16-6 

R.ADJO wysolclej klasy 
' okiem ma~lcznyrn snrie 
dam. Wiadomość Łódź -
P1o:rkowska 39 m. 24 po
orzeczna oficyna 

SPRZEDAM samochód -
'>l:ercedes-Kareta 170 V -
t-drzWiowv w dobrym 
>tame. Łódź. ul. Rybna 9 
ITI 3 (16173-Gl 

iPRZEDAM wanne erna
lowaną przenośną. stan 
]Obry Tel. 182-G7 Cponle
;i~1ałek) (16174-Gl 

oiPltZEDAM samochód o
'obowy Kadet po remor 
·le Zielona 34 Boczek 

SPRZEDAM samochody 5 MASZYNĘ gabinetową -
:on.owe na chodzie ropo- „Singera" sprzedam 
wlec i benzynowy, tel. Wschodnia 15 m. 19 lewa 
\84-84 . Oglądać od g. 16 oficyna, m piętro. 

Tomaszowska Fabryka Dywanów i Chod-

ników Tomaszów Maz. ul. Waryńskiego 2 

przypomina, że stosownie do uchwały Ra

dy Państwa 1 Rady Mirlistrów z dnia 14. 12. 

1950 roku wszelkie zażalenia i odwołania 

załatwia dyrektor lub jego zastępca w so-

boty od godz. 14 do 16. Jeśli w sobotę przy

pada dzień wolny od pracy, dniem przy-I 

jęć jest najbliższy dzień powszedni tygo

dnia. 3211-K 

{.ItOSNO ręczne kompie 
ie sprzedam Tel 262-09 
SPRZEDAM po!owę do-1----------------------
nu . Oferty składać Biuro 
>głoszeń Piotrkowska 96 
~ br~f"l)f'H~FC:Jri~f:T~CI 

'ZĘSC sl<lepu kantoru 
vzględme Innego odpo· 
v1edniego pomieszczeni• 
1a dwie godziny dzlen · 
de poszukuj~ Punkt sku 
>u Oferty skłedac 81 u re 
1g!oszeń Piotrkowska gr 
'>rebro" (1619fl-G' 

'::eMralny Zarząd Przemysłu Mięsnego 

Zakłady Mięsne w R.,abianlcach ul. Żwirki 

i Wigury 19 przypofuinają, że stosownie 

-in uchwały Rady Państwa I Radv Mini· 

;trów z dnia 14. 12. 195(1 roku wszelkie za

-ó:qlenia I odwołania załatwia dyrektor lub 

mien!ę na pla.nino. Tel. 
272-46 do godz. 16 

DYREKCJA PANSTWO 
WEGO TEATRU LA· 
L·EK ARLEKIN posru
kuje wykwalifilrnwa~ 

nego ELEKTRYKA do 
teat:-u. Zgłoszenia 
osoblścle od 9-13 ul. 

Piotrkowska 152 

LOKALE 

ODSTĄPIĘ lokal' przemy 
słowy okolo 100 kw Ofer 
~Y składać Biuro Oglo
;zeń Piotrkowska 96 pod 
.nr 39" (15920-Gl 

3 POKOJE w szczecinie 
zamienię na I pokój w 
".od-zi. Wiadomość Łódź. 
Przedzalnla.na 57-1 
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
:hnlą, wygodami w cen
trum na podobne 3 poko 
le z kuchnią Oferty skla 
dać Biuro Ogłoszeń Piotr 
:,ow•ka 9A „Halina" 
lAMJENJĘ 2 duze pbkO
le. · kuchnia. wygody na 
?okól z kuchnia w War
>zawie Łódź. Próchnika 
1r ~8 m 10 <lill•B-<11 

?OS" l'K IWANIJ! l'ltiH'\' 

wrot 32 (16171-G) 

OPOZNIONYCH przygoto 
wuję w tempie przyśpie 

'zonym do malej i dużej 
matury. Nawrot 13--3 

ROŻNE 

SKARZYN SKI Stefan za 
.vladamia szanowną kil en 
telę, iż Zakład Rymarsko 
.Galanteryjny przen•es10-
'IY zostal na ul PlotT-
kowską 2~ Cd~wniel Piotr 
'tOWska 128). -
.;ARTY uzbraja, montuje 
.vięźby, odnawia i napra 
wia JAN PUJDAK' tel 
126-62 t.ódż, Kilińskiego 

nr 15 (16170-G) 

CEROWNIA odzieży na-
prawia artystycznie wsze! 
ką uszkodzoną garderobę 

Zielona 6 (16087-G) 

:-<'ARTY UZBRAJA, napre 
wia, odświeża. OSTRZE-
NIE LYŻEW szybko j fa-
)hOWO .T Domtalskl !Ci-
1ńskiel?<? 100 

WARSZTAT Slusarsko -
Wulkanizacyjny - Łódź 
Gdańska 9 wykonuje ro-
wery trzykołowe. męskie. 
damskie. clzleC'ięce dwu-
'rnłowe t zakłada walin 
do wyżymaczek. wulka-
'llzuje śniegowce. naora-
wia zamki błyskawlozne 

I zatr1askl (161~6-C}) 

dokumenty. Marla W1a-
dyko, Bystrzycka, X Dom 
Akademicki (16188-G) 
PRZYBt.ĄKAt. się pl es 
wilk. Odebrać mot.na Na 
rutow!cza 77 

?:GUBIONO wej§ciówkę 

fabryczną Tadeusz Ple-
trzak. Limanowskiego 19 
m 10 (18169-G) 
l:GUBIONO kwit 1065 skle 
'.JU komisowego P!otrkow 
Ska 153, Nazwisko Aniela 
Redo. (16168-G) 

lGUBIONO leglt. szkolną 
'la nazwisko Bogdana Ple 
)hucka. Próchnika 16 

i!:GUBIONO kartę mel-
1unkową. legit rzemieśl 
ni czą (odpis karty rze-
11ieślnlc7.ej) . 2 legit. tram 
wajowe. wejściówkę fa· 
oryczną Bolesława Wal-
~zak f,ó<'łź. Rzgowska 46 

'l:GUBIOSO leglt. szkolną 
nr 1610 na nai:w!sko Ta-
1eusz Zieliński I 
'>ICRADZI0:-10 kartę mel 
junkową 1 leglt. szkolną 
:;tefania Lubczyńska ->.hram<>w•k;E'l?O ·~2 

~GUB roso kwit MHD 
nr 21'l S~bln• Boroń 

7,GUBTONO 1e<nt Ubezp. 
'>poi na ORZWlsko Ha~tt 

Amelia crn1s1-G> 

ZGUBIONO wej~clówkę 

SPRZEDAM w1ertarK• 
stolowa tr61fazową. 22C 
v s!la 390 Próchnika 5 
W:łr-„t~t E-lnc:o=ł~k~ ~'7-U! 

•IANINO 1<rz:vzowe Ker1 
?pfa stan dobry sor7e- ;i,•RZEDAM Kredens po· ;ego za~tępca w poniedziałki od godz. 10 

'•M ,„. 1 ~1 - 1 " """~ ' - ,. <oJowy nowoczesny Co · 1~ Jeśli w poniedziałek przypada dzień I WYCHOWAWCZYNI Cpo· 
vatne kwallflkac1e) przv1 
'llte posadę. WladomoM 
"'łitnocna ff5 Wysokh'.-ka ZGUBY 

rabryczna na nazwisko 
·~elenA coarnik 

SREFl~O - tłom t mone 
t'V •Im PlOe ~I( lep ".:PL! ,A 

it-''~ P1otrkowsk • ąg t<' 
239-64. j,2727-KJ 

"'t.G.t:tJAM radio z m;; zechl i maszynę d-0 szv· 
•1cznvm ol<iem. Prze1azc ·ia „Singera• gablnP+ow• <volny od pracy, dniem przyjęć jest naj-
„ ~4 m 9 1glaclsć Łódź . ul Wsehr 

, ~, l>t.:-.iS swiow'Y 0 ,_,-z· 1ń1a 72 front II plętrr ,J!ższy dzień powszedni tygodnia. 
,, tMko d?:lec1eee ~orz• <-zw1 na prawo. tel 151-6'· 321fi-K 

jam. Tel. 277-21 od µi .~H=::_z ____ <::~-- ____ _ __ ··----- _ ·---· 
J;>rws.. "'".u. ~ą1.t, ~.;:o. w, „!'~.,.;a" ,..., ,t.oai,1 w., .łowu~ .1.1, ,.... J;'«w•.:J:• a.ru.is.. 

!'\lAUKA I WYC'ROW 

t:.ACINY uczy rutynowa
,Y pedagog ul. K!l!ńsl;:!e
"" 47 m U (16105-Gl 

D-3-40Ull 

ZGUBIONO 
>tracyjną 

~tanislawa 
Wytwórnia 
>kicb t.óM 

ZGUBJONO wejściówkę 
kartę reje- ·abryczn11., legit. tramwa 
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Reprezentują barwy Polski _____ „ ..., 

, Podczas loll! z Helsinek do Warszawy 
hol{serom fińsliim dokuczał mróz 

• Jak wyglądają nasi przeciwnicy? 

• z 
Rozmowa . . '' ,,na m1g1 

dokładnością co do sekundy wylądował na Okęciu sa
molot z bokserami fińskimi. Czekając na przylot· go
ści przypuszczaliśmy, że w Finlandii zima jest już 

swego informatora. A Szymu
ra ciągle mówił... 

Kto wie, jak długo trwała· 
by jeszcze ta pierwsza wy
miana %dań, gdyby nie za
proszenie na kolację. Goście 
znikają w f;wych pokojach. 
Na odchodne wyrażają żal, iż 
do stolicy przylecieli późnym 
wieczorem i wskutek tego nie 
mogą zwiedzić Warszawy. 

A wśród Finów? 

Nie chcąc nadużywać praw 
gościnności, zrezygnowaliśmy 
ze stawiania tego rodzaju py
tań. Zresztą było to niepo· 
trzebne. Już dziś dowiemy 
się, która z obu reprezentacji 
została lepiej przygotowana 
do tego międzynarodowego 
współzawodni<:twa sportowe
go. 

w pełni i dlatego reprezent anci tego kraju przybędą do 
nas w futrzanych czapkach, narciarskich butach i ciep
łych płaszczac,h. A tymczasem niektórzy z nich w lekkich 
jesionkach wybrali się w podniebną podróż. Ci, nie bez 
słuszności narzekają, że lot dłużył im się w ni.eskończo~ 
n ość. 

Jeden z naszych gości lłyta 
mimochodem jak daleko jest 
z Warszawy do ŁodzL 

Jarosław Nieciecki I Antkiewicz -
srebrnego medalu 

zdobywca 
olimpijskie-

Chychła - zdobywca. złote
go medalu olimpijskiego. 

Teraz zabierają głos ło
dzianie: 

- Podróż nie będzie trwała 
dłużej niż 3 godziny. Odjazd z 
Warszawy do miasta włók
niarzy nastąpi w poniedzia · 
łek. 

- A czy polska publicz
ność interesuje się boksem? 

Nasi bokserzy zaczynają 

------------- go •. 

EJ<.spedy>eJa bokserska Finlant!ill w kilka <:hwll po op11suzeniu 
&a.molo tu. 

przytaczać cyfry. Sprawiają 
one duże wrażenie na Finach. 

- Więc - powtarzał jeden 
z nich, zwracając się .. do tłu
m.a~ - w Warszawie zapo-

Jak 'WYglądają nasi prze
ciwnicy? 
Są młodzi, dobrze zbudowa· 

ni, wszyscy smukli. Reprezen
talllt wagi· mtIBzej Luukkonen 
rozgląda się po hotelowym 
hallu, jak gdyby szukał wśród 
obecnych swego przeciwnika. 

Bokser wagi koguciej Jar~ 
venpaa otoczony je..--t prz.e-z 
fotoreporterów. Co chwila 
trzaskają migawki Jarvenpaa 
patrzy w obiektyw i bez 
przerwy coś mówi. Niestety, 
nie możemy "::> zrozumieć, ale 
na szczęście zjawia się tłu· 
maczka. Ona dopiero wyjaś
nia, że Fina ciekawi, jak wy
gląda jego przeciwnik. 

Szukamy wśród gości bok
sera wagi ciężkiej. Czyżby ten 
wysoki, najmocniej zQ.udpwa
ny? Nie, to kierownik ekspe
dycji. 

Bokser wagi cięikl.ej Ma
nlnen jest słusznego wzro&tu, 
ale pod żadnym względem nie 
posiada warunków do rywa
lizacJi z olbrzymami, których 
w jego kategorii niejedno
krotnie podziwialiśmy na 
x·ingu_ 

Choć porozumieć się z Fi
nami j~t niezwykle trudno, 
polscy bokserzy próbują nie 
korzystać z uprzejmości tłu· 
macz.k.L Słowa zastępuje naj
częściej g~tyku.l.acja. 

Finowie kiwali głowami. trzebowanie na bilety .Pr'ze-
Sprawiało to wrażenie, jak kroczyło . 30 tys, za,~ówień. 

g<lyby dokł<ldnie rozumieli podczas kiedy hala Mirowska 
n:urawsld Stefaniuk Kruża 

Nasz spe<:jalny wyslann lk n& ml>CZ b1>'kise11Skł 
Polska - F1nlandia· red, Jarosław Nlooleekl 
przeprowadza wywiad z reprezentanLa.mt Kra-

ju Jezior. 

może pomieścić 
tylko 4 tys. o
sób? I podobna 
sytuacja · istnie-· 
je teź w Ło
dzi? ... ·am, to 
boks w Polsce 
jest chyba naj
popularniejszą 
gałęzią sportu. 

Jeszcze 
większą ilość 
zwolenników 
posiada piłka 
nożna - infor
muje Uumacz
ka. 

Gwar w hal
lu cichnie. Za
stanawiamy 
się nad ewen
tualnym wyni
kiem pierwsze
go meczu. Na 
ogół w obozie 
Polaków panu
je optymistycz
ny nastrój. 

Krawczyk Wojciechowski Grzelak 

strzostwa klasy 
wojew6d2Jki,ej w koszykówce. Gra 
Ją Kolejarz - Wlóknil!il'Z I, Stal 
- Gwardia, w koszu żeńsJdm 

Ogniwo - SKS Liceum Pedago
giczne. 

Sa,Ja S.pójn! (PÓłnocn.a 36) AZS 
- Włókniarz, Spójnia - Unia, 
w koszu żeńSkim: Spójnia -
Włókniarz. 

GODZ. 12 - stad1on W1ókn.farza 

Godz. 17 .30 - sa·La MDK - mecz 
o mistrz. Lig! koszykowej Włók

niarz - Kolejarz (WaTszawa). 

Hokeiści zgi.er~cy 
zwyciężają 

Rozegrane wczoraj w Łodzi 
pierwsze spotkanie hokejowe 
Włókniarz (Zgierz) - Włók
niarz (Łódż) zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem zgie
rzan 5:2 (1:0, 1:1, 3:1). 

(Al. Unii) - pół!inalowy mecz pil , Bramki dla. zwycięzców zdo 
ka•rski o Puchar Pol5k.i. Górnik byli: l\'lrówczyński _ 2, Przy
(Bytom) - Kolejarz (Warszawa). tulski - 2 i SzYmańskl - 1. 

naG~)z. 14 - sala Spójni (Północ Dla pokonanych: Łusiak i 

Sadowski 

Węgrzyniak 

Zdjęcia - L. Olejniczak; 

Ze sportu 
radzieckiego 

Podnoszenie cię.żarów jest 
bardzo popularnym spo1"tem 
w Związku Ra<lzieckim, o 
czym świadczy imponująca 
wproot liczba młodzieży, któ· 
ra brała udział w tegorocz
nym wszechzwiązkowym konJ 
kursie dla atletów wiejskich. 
200.000 sztangistów próbowa
ło swych możliwości w tym 
konkursie. Tak duży liczeb
nie, nieprzerwany dopływ 
młodych kadr, przyczynia siQ 
do podni-esienia poziomu ra· 
dzieckich sztangi.stów. W tym 
roku najlepsi cłężkoatlecl 
ZSRR pobili 11 rekordów kra 
jowych i poprawili 5 rekor
dów ś\Viato\V'Ycb. .,. 

Najlepiej pod tym wzglę
dem daje sobie radę trener 
Feli.ks s,tam. Mało mu USltę· 
pują Antkiewicz i Szymura, 
przy czym Szymura okazał 
się największym ga<lulą ... 
Każdemu z Finów miał coś 
do powiedzenia. Próbował na· 
wet na migi poinformować 
gości, ile to stoczył w swym 
życiu walk, ile razy reprezen
tował Polskę, ile osiągnął 
zwycięstw i ile razy znokau· 
tował swych przeciwników. 

Zasłu:l:ony mistrz sportll polski~ go 
(pie1"wszy z prawej) w rozmowie „n.a 

liklml. 

Franelszek Szymura 
migi" z boklsera.ml 111'-

- elllmlnacyJne zawody Glamaczyński. 
gimnastyczne klasy I 1 n o PU- Ił"-------------. 

PREPARAT 

- Widzisz. ł.e miałem ruję nagląc tto 
pośp;ecbu - mówił Agapit, clągnąe Su
Ilnskiego znanym s&bie przejściem prz~z 
podwórze i ogród na sąsiednią ulkę. Tu 
udało Im się złapa~ ta.k:sówkę I Agapi.t 
rzudł a dres Walentego. 
~a szc'le~de za.taJi go w domu. W 

kliku slowa<:h opowiedzieli ~o zaszło I 
teraz w trój.kę - tą samą ta.k:sówką 
pnJe-cłla!I do niewielkiego domlru na 
prz~dmieściu. Tu stary przyjadd Wi\<' 
!entego prz.e<:bow:vwal probówki I fbr· 
muły ehem!.czne preparatu „M". 

Gdy wychodzili z doonu, uJrzeU nagle 

~ DZIENNIK ŁOD~ nr 298 '26lłt, 

wyjetdfają<:ego zza rogu rowerzY'Stę. 
Młody chłopak, sąsiad Walentego przy
jechał go ostrze-c, :l:e do jego ml4!$Zka
nla wdarli się jacyś Judzie. Przewodził 
Im znany mu przywódca gabgdlterskleJ 
&zaj.ki Joltn-maska, który ostatn!o pom'l 
gal w wybor.,.,zej „robocie" Bowle!ISOwl. 

- Jeźell potrzebujesz pomocy - po
wiedział jesz.cze chłopak do Walentego 

- to skrzyk•nę kolegów z fabryki. Damy 
radę ba.nd:z!e Johna. 

- -Sle. Dziciku.tę cl bard:r:o. Dam \!O
bie radę I bez tego. Walenty śelsnał 
dl<'.ń chlo-1„ca a następnie zwróci! 1lę 4o 

c.b.ar GKKF. 

•• l'•TA6a C71) 

«ospodaria dom• z prośbą e wYJ>OŻY· 
<:zende na kli'ka godzin auta. Był to sta· 
ry gruchot, zdatny Jedna.k do jazdy. 

- Mu!llde naty<:h.ml&st opuścić mia
sto - tłumaczył Sulińskiemu. Po tym 
co za.szło u Johna widać wyraźnd~, że 
BowJ.e9S jest zde<:ydowany zagrabić „M". 
A na pewno nie źyczy pan sobie być 
porwany po to :l:eb:v upoznać się z ame
rykańskimi metooami wydobvwa'llia z 
człowleica w!adomofol I zeznań. 

Sulh\ski miał o ty<:h metodach wy~.tar 
czaJą<:e pojęcie, Be.i zbędnych więc słów 
W5ladł do auta. 

Dziś na lodowisku zgierskim 
mecz rewa.nż między wymie
nionymi drużynami. 

Pojedziemy do na}ibl!ższej sta<:JI -
mówił Walenty sadowią<: się z.a kie.row
nieą. Tam wykupi.cie bilety. Ma,cie dwa 
kienmkl - Chicago lub San-Fran-clsko. 

- Jedziemy do Chkago - zdecydo
wali przyjaciele .•• 
Powra<:ają<:ego późnym wie<:zorem Wa

lentego zatrzymał! dwaj agen-cl policji. 
Na śledztwie zeznał, że obaj prz;vja.cie,l·e 
pojeehall do San-Franclsko. Badają.:y go 
urzędnjey nie .:hdeli uwierzyć. 

- Ja,k mogli pojeduć. skoro tak do
kładnie obst.awili~my dworz~. Samo
chody sa ta:kże - uśmieehnal .się Wa· 
łent;r, -

We wtorkowvm ttU~ze 

„Dziennika Łódzkiego" za

mieścimy repMtaż z me
czu Finlandia - Polska 

naszego wvstannika. red. 

J. Niecieckiego. 
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